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„Eksmis ·,1a" nieboszczyka z grobu 
Niezwykły zat irg między wdową po bogatym kupcu i gminą 
żydowską. - 2fi tys. zł. za miejsce wśród ,,zasłużonych".-

W1eksel, który poszedł do protestu 
Zwłoki zos~aną przeniesione na „gorsze" miejsce 

WoieDJ. :Jas•€solf 
n>vle<fiał do Warssan>u 

Łódź. 22 maja. 
W dniu dzisiejszym wojewoda Jasz

czołt udał się w sprawach służbowych 
do Warszawy. 

Powrót p. wojewody do Łodzi nastą 
pi w końcu bieżącego tygodnia. 

YJDJaj pola€U 
ro•slr•elant 

·•a naitn>onie ,.piatifietfri„ 
idjotvs1ne1n 

Moskwa. 22 maja. 
<Tel. wł. „Expressu"). 

W Czycie skazano na karę śmierci 2 
kolejarzy polaków, Wacława Szymano 
wskiego i Ryszarda Lubickieg·o. oskar
żc,nych o „niezastosowanie sie do dyre- . 
ktyw partji komunistycznej". 

Wina oskarżonych polegała na tern, 
że nazywali oni plan „piatiletki" idjo
tyzmem. 

Wyrok wykonano. 

'e•i€•erin 
pod straiq 

n>Un>iesionv na ftura<fę 

Warszawski koresponden „:Expres
~ B) telefonuje: 

Ludność żydowska Wars wy poru
szona jest już od kilku dni ni !zwykłym 
sporem, który toczy się pomi ~dzy war
szawską gminą żydowską a od.ziną bo· 
gatego kupca Borucha Jebud .Mulmana, 
zmarłego przed 7 tygodniami. 

Moskwa. 22 maja. 
tówki, zaofiarowała wystawienie wekslłJ Na wieść o tern w ortodokcyjnych sfe ( ") Tel. wł. „Exp-ressu . 
tylko na termin dwutygodniowy. rach żydowskich wybuchło wrzenie. Biuro polityczne Sowietów odrzuciło 

Dwa tygodnie wkrótce minęły i wek Rodzina zmarłego interwenjowała w ra prośbę Cziczerina o pozwolenie mu na 
sle nie wstały wykupione. Wobec tego binacie, odpowiedziano jej jednak, że wyjazd zagranicę w celach kuracyj
gmina żydowska w Warszawie zrezyg- decyzja gminy żydowskiej jest nieod- nych. 
nowała z ekzekwowania pieniędzy w wołalna. Rodzina zmarłego zapowiedzia Z yo~ecenia Stal~na, Cz.iczeri? został 
drodze sądowej, postanawiając jednocze la wobec tego, iż nie cofnie się przed · wywieziony .do wsi Gorki, gdzie prze-
. i k ż d i ~ dk i b ni d .. ć d bywa pod ścisłą kontrola G.P.U. sn e u arać rodzinę zmarłego kupca I a nem sro am , a y e opusc1 o 
przenieść zwłoki w ten kąt cmentarza ekshumacji zwłok. 
żydowskiego, gdzie chowani są włóczę- Wśród ortodoksów warszawskich 

~1110 podrzutfli Zmarły Mulman był właś kielem du 
żego skladu futer przy ul. Dł1.Utiei Nr. 27 
oraz kilkopiętrowego domu przy ul. Ziel 

W dniu wczorajszym zanotowano 
dzy. prowadzona jest ożywiona agitacja za dwa wypadki porzucenia dzieci przez 

Zwrócono się do władz prokurator- przybyciem dziś na cmentarz i stawie- matki. W klatce schodwej w domu przy 
skich o pozwolenie na tę szczególnego niem oporu iunkcjonarjuszom cmentar-

1 

ul. Rzgowskiej 109 maleziono niemowlę 
rodzaju „eksmisję" zwłok. Władze pro- nym w dokonywaniu ekshumacji, gdyż płci męski~j ?Winięte w smnaty, liczace 

n~ I 

W dniu 8 kwietnia b. r. Bo1:uch Jehu
da Mulman zmarł po kilkotYi godniowej 
chorobie a najgorętszem pr af{nieniem 
wdov.-y było, aby mąż jej sp ;zął na je. 
dnem z najpiękniej , poło.ton eh mie~c 

na cmentarzu pomiędzy nalodnie~zy
mi obywatelami. 

kuratorskie przychyliły się do tej proś- jed~ogłośnie uznaje. się, że na tego ro- oko~~ 2sch~d~~hydomu przy ul. Miedzia
by, wobec tego gmina żydowska wyzna dza1u bezczeszczeme zwłok z powodu nej 5 dozorca tej kamienicy z.nalazł · nie
czyła na dziś ekshumację zwłok zmar.„ niezapłacenia weksli pozwolić nie można mowlę, liczące około 6 miesięcy. Pod-
łego z drogiego m e!gca na tailłe miejsce. rzutki przewiez'ono do żłobka. 

. . - . '„.;·: i : , · . . . ~ . ~ . . µ ' • ' ••• •• • 

Z prośbą ta. p. Tauba ulmanowa 
zwróciła się do gminy żydo : ej, gdzie 
jednak odpowiedziano jej, że imarły jej 
mąż nie uczynił za życia nic ~lego, co
by uprawniało go do wyjąt"°"ego miej
sca na cmentarzu, ale jednoclleiśnie wska 
zano p.Mulmanowej, że o ile zioży 25 ty 
sięcy złotych, oprócz zapłaoenfa za miej 

·Konwalia kluczem do iaskini „Ramony" 
Skandaliczna afera w Warszawie. - Zaciszne gniazdko per

wersyjnych pieszczot wykryte w lokalu fortancerki kabaretowej 

Brzozowe rózgi i czerwone kokardki symbolem zwyrodnienia 
sce na cmentarzu, na rzecz warszaw- (Telef. od wtasn. koresp.). nych lokali stołecznych Zofia de Lam-

Warszawa. 22 maj.a. 

1 

wodziła rej popularna fortancerka noc-

skiej gminy żydowskiej, to m~ż jej bę- Warszawiiskie władze bezpieczeńst- bert. 
dzie pochowany wśród groból'ł\t zasłużo- wa w wyniku dłuższego śledztwa usta- Wczora] wreszcie władze w lokalu 
uych i liły, że w miesz;kaniu niejakiej Anny RY- tym dokonały rewizji. Zastano w nim 

Wd d 'ł · ' k' I tel, zwanej w pewnych sferach „Ramo- kilku panów i trzy młode kobiety. Panie 
. o:va .zgo .z1 a .się na te, war.un 1

• ną" przy Alejach ,Jer0zolimskich 41 znaj trzymały w rękach pęki rózeg brzozo-
pomewaz me miała Jednak PitvnneJ go- duje się jaskinia deprawacji w której wych, związane czerwonemi, jedwab-
!!!!~~~!!!!~!!!!!!!• nemi wstążkamL Niewiasty, jak się oka 

zało, były już reiestr0wane w policji 
obyczajowlej. Bótlio oćm soli sQdowej 

I ~ 

w .:zasie u~ro«:esu •erorus•ow 
€ł11orwa.:ki<h · 

Wiedeń, 22t maja. darmerją do bójki na pięści. 
(Telef. od własn. koresp,). Dopiero na skutek Dnterwencji dra 

Do lokalu przy Alejach J erozolim
skich przychodziły również panie ze 
sfer towarzyskich, które tam oddawały 
się perwersyjnym pieszcz;otom. 

Niewtajemniczonym trudno było się 
dostać do mieszkania „Ramony". Istnia
ło jednak hasło n.a dźwięk którego przed 

każdym otwierały się drzwi tej spelunki. 
Brzmiało ono: konwalja. 

Gdy policja w drodze wywi'adów do
wiedziała się o tem haśle wczoraj wie
c:r.orem wywiadowcy z łatwością molfli 
się już dostać do Anny RyteL 

Niewiastę t'ę z polecenia sędzieg·o 
śledczego osadzono w więzieniu. 

Podcza;s rewiZJji w miesi!kaniu znale
ziono dowody, że Rytlowa trudniła się 
handlem żywym towarem i eksportowa
ła dziewczęta zagranicę. 

Władze przytpuszczrują, i:ż miała ona 
jeszcze kilku s.pólnilków i .spólniczek to 
też w tym kierunku wdrożyły dochodze
nie. 

Forla111ąecrka Zo:fij1a de Lambert ucie
kła z Warszawy. 

Wiedeńskie biuro korespo111dency)Iie Mac2j}{a i obrof!cy dra Trumbi.cza, zanie 
donosi z Białogrodu. Na dzisoo~szej roz chał Bernadicz dalszego oporu i dał się 
prawie przeciwko terrorystom. chorwa- żandarmom spokojnie wyprowadzić z 
ckim, przesłuchani zostali ś~iadkowie sali. 
demonstracji przeciwko królowi i monar Po wznowieniu rozprawy obrońca 
chji, urządzonej przez oskarżojtych w Gvozdic zaprotestował przeciwko znę
więzieniu w BiałoITT"odzie. caniu się żandarmów nad Betmadtczern, 

Trodi<znu polOw rgb 
Podczas przesłuchiwania ~wnego po wyprowadzeniu go z sali, jak rów

świadka porucznika żandarmedl Jovano nież przedwko zakuciu Bernadicza w 

Czółno rozerwane t!ronoiem. 
rgbak uionql 

Bydgoszcz, 22 maja. 
wicza, przyszło do burzliwej Sl:leny mię kajdany. 
dzy nim a ~łównym . oskarżon9'n Berna ••••••••••••••••••••••••••••••-

Niezwykle tragiczny 'W)'lPadelk przy 

diczem, który oświadczył, że J-0vano- ·a1
0

,.. z- _ €Zekolodo 
wicz nie mógl słyszeć stów osJrnrżone- 1' I 
go Gasparica. - / 

Wobet:: tej hałaśliwej sprzec\Zki, za- W kieszeni domniemonedo „upiora 
rządził przewodniczacY usunięc~1e ze sali z Diisseldorlu'• 
Bernadlicza. Bernadlicz zerwał się z 
ławki I oświadczył, że nie podm się te
mu zarządzeniu. Wszyscy oska"rżeni o
świadczyli, że solidaryzują się z Berna
diczem. 

Na polecnie przewodnicząceJsO wkro 
czyli do sali żandarmi, aby usui1ąć Ber
nadicza ze sali. - Bernadicz whz z in
nymi oskarżonymi stawiali opór, wsku
tek czego przyszło między nimi. a żan-

Diissełdorf, 22 maja. poszła na cmentarz zbierać kwiaty. 
(Telef. od wtasn. koresp.). OJciec dziecka, zaniepokojokony jego 

W Diisseldorfie aresztowan<> wczoraj nieobecnością, zdołał je odnaleźć u wej
człowieka, który, jak przypuszcza poli- ścia na cmentarz. Mężczyzna, który 
cja, być może jest identycznym z maso- chciał dziewczynę uwie$ć, zdołał zbiec. 
wym mordercą. I Przypadkowo jednak ojciec dziew-

Mianowicie wczoraj popołudn iu zwabił i czj·nki poznał go na ulicy i zarządz.ił je
jakiś mężczyzna, w wieku łat 45, 8-mio j' g-o aresztowanie. W kieszeni jego zna
letnią dziewczynkę, aby z nim razem leziono tabliczkę czekolady i nóż. 

połowie ryb wydarzył się wczoraj w 0-
stromecku pod Bydgoszczą. 

Zamieszikały tam 30-letni Wiórowski 
udał się wraz z bawiącym w Ostromec
ku na tmfopie saperem Raszeją na połów 
ryb na Wisłę. · 

Kiedy oibaj znajdowali się na czółnie, 
Raszeja wydobył granat ręczny celem 
ogłuszenia ryb i ułatwienia sobie w tea 
sposób potowu. Granat jednak eksploda 
wał tak nieszczęśliwie, że cZÓłno zostało 
ro-zerwane na dwie części. 

śmiertelnie ranny Wiórowski wpadł 
do rzeki, miał jednak na tyle siły, że zdo 
łał do.płynąć do brzegu, gdzie skonał. 

Raszega, iktóry nie od.niósł żadnego 
szwmku i dopłynął do brzegu został a
resztowainy. 
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Wytworna, tryskająca rakietami humoru, o niebywałych sytuacjach, komedja współczesna 

W rolach ałównvcll: 
„Człowiek, wytwarzający optymizm" niezrównany komik oraz jego prześliczna partnQI-ka 
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Wspaniała ilustracja mwzyczna orkaestr,y symfoniczneą t'Od dyra LEONA KAMT(~;RA. 
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Poc:tątek seansów o godz. 4-ej po poludniu 
w soboty i niedziele o godt. 12·ej w połudn. 

Ceny 111leJ1c ~ znttone. 
Na pierwsze seanse po 5Cl groszy i 1 złoty# 

Jak pracują · prywatni detektywi?„ ma,Tl!cu· . , 
Lwia częśt ich czynności dotyczy kontroli małżonków sfr-.~!Uie si~ ... 
Mężczyźni są bardziej wyralinowani niż kobiety .~::::.:.:::. 

JaJk donl>Szą -z Paryrta, znmy ame-r,,-
'J eden z dziennikarzy berlińskich do-· cają się do was kobiety z prośba obser-1 - Tak jest. Zdarzają sie przecież kański k1"1'91lin-0loig- August Bollmer wy-

konał ciekawego wywiadu z wlaścicie- wowania ich mężów? wypadki, kiedy podejrzenie nada na wy nalazł sp~ mech.anre~y. puy . pomo
lem biura detektywów w stolicy Nie- I - Bardzo często. Niektóre żotty nie sc,ko postawione osoby i l?'dzie sprawę cy którego.:,,.=badat IJ1()ż.na praw-dom6W'„ 
miec. U nas w Polsce niema te$!O rodza- mai..~ zaufania do SwYCh mężów. Otrzy- !!_c1Ieży trzymać w wielkiej taiemnicy. ność .zezna.di obwinionego lub świadka. 
ju instytucji, lecz za granicą sa one bar- ' .mujemy więc zlecenia te$!o rodzaju: W takich wypadkach nie powierza się Mimo, że saum ten:. póm-y&t przwom:ina 
dzo rozpowszechnione, wykonując róż- 1 11Mął oświadczył mi, że musi wvJechać śledztwa władzom sądowvm. które mu- epiz,od z b~t aT-absłiej lub tart prima. 
ne czynności, wchodzące w zakres d~ia- ! w sprawach handlowych. Proszę skon- szą uczynić z tego użytek publiczny, apri~owy, "Wynaleziony przez Boilmera 
l<lnia władz bezpieczeństwa. I trolować, czy odpowiada to prawdzie". lecz nam. Są to sprawy bardzo dratliwe, aparat jeist · ~eailniejszą praiwdą.. 

Detektywi prywatni nie zawsze mo- Jednakże z mężczyznami jest trudniej, nieraz bowiem wychodzi na iaw. że AparaLt.e!i ieft. oparty tta. zasadzie 
gą interwenjować. Wolno im Prowadzić 

1 
nii z kobietami, gdyż meżczvtni są za- w akcJi fałszowania weksli. lub też kra- kon,strulkcii sph~owafu,, u. iinstmme.n 

śledztwo na własną rękę tvlko w tych zwyczaj dzieżv tu dla mietetecia.. uderzeń pulsu. Pr.z.y po 
wypadkach, gdy sprawa z pewnych bardziej wyrafinowani. brał udział syn znanej i oirólnle noważa- ntÓ'cy więet' ewe.go 9Phygmo~ralu, połą. 
względów nie kwalifikuje się do oskar- Kobietę uda się nam zawsze ustrzec od nej osobistości. czcmego fji atttomałycznym zrupiis.ywa. 
żenia publicznego. Zasadniczo iednak de . popetnienia fałszywego kroku. męiczy- Jednakże skoro sprawa iest tego ro- czem reliullat6iw w formi• ~rałic:mei, 
tcktyw współczesny mniej sie zajmuje '. zna posiada jednak tysiące snosobów. dzaju, że nie może być załatwiona po ci- można sko•*·ołowa.ć, czy da.ny oso;bn.iit 
sprawami kryminalnem_i. natomiast dziej W każdym razie urzędnicy nasi nredzej, chu, wówczas musimy Ja skierować do m6'wi pra., czy też kłamie. 
dzina jego pracy wkracza coraz bardziej , czy pófoiej dowiadują sif~ orawdy i nie odpowiednich władz, jakkolwiek celem Pe'Wfte pabudzierue przy !kłamstwie 

w nasze żYcłe prywatne. ?mieszkają o .tern zawiadomić osoby za- n"szym 1est właśnie nienada~anie roz- nle.odłąc:zm.• od wzrus·zenia w tym wv-
Oto co zeznaje właściciel biura dete- mteresowane1. . . gfosu _aferom, w któryc~ zam1esz.ane są padlku1 powoduje nien-Ol"ll!aJ!lle ciśnieni~ 

ktywów w Berlinie: - Czy sprawy krv1!1m~lne wc~o- pcw~zne i dotychczas c1esza.ce się sza- kirwi, ujawSUają" się w równie! n:iepra-
- Lwią część naszych spraw do- d~ą równiet w zakres pansktch obow1ąz ct.nk1em o„-.>by. H. 1' ' wid!~e~ P)ulsatjL ~afic~y t~o obru 

t':czy · kow?.. 1.a ma1-duJemy :na taśtllle ipapiiero,weq, na lktł , •••••••111•11111 rej rysują~ się w miarę z:emań Nnja 
kontroli małżonków~ odvwierciadła eały stan na.prężeń i SfPad 

Bardzo często, szczególnie obecnie, o- B k• d ..... k d ków duclt~wycłl badanego-. 
trzymujemy zlecenia co do roztoczenia an 1e. • r•11I o . o 17zed ~1ku dniami prof. Bo.tlmer zd.o 
opieki nad łał prakt~znie dowieść. zalety swego 

samotnie wyjeżdżająca żoną, lllezwgkła UrO€ZUSiośi: dworska wynalazku. Chodziłó 0 dwu marymairzy 
lub przyjaciółką znanej osobistości. Je- wedlud prasiargc:la irodgc:ji posą-dzon'Jit;h o zahófistwo pewnego ageo 
steśmy już doskonale wypraktvkowani Przyi:iwszy wszystkie ,zdobvcze cy- dym z gości ustawione są dwie maleńkie ta. Obad:traj zaprzeczyli kategoryczin1e 
i urzędnik nasz, albo też urzedniczka, wilizacji europejskiej, pozostała jednak drewniane tacki. udziału nrego w zibrodni. i aczkolwiek 
przybywa na miejsce przeznaczenia je- Japonja współczesna pod wieloma wzglę Punktualnie o oznaczonej godzinie władze ślkdcze. były naizupełniej rprześ. 
dnocześnie z osobą pozostająca ood na- darni taką samą, jaką była przed tysią.- cesarz wstaje i odczytuje z kartki mo- wiad·czon~ 0 ich winie. rezmama maryna 
szą obserwacją. cem lat. wę odpowiada mu dziekan korousu dy- rzy talk zr~tały z.e so~ą,. u,zgodtoi~o,ne, te 

Głównym celem tej obserwacji jest 1 ' . śled~two :.dla braku dowodów ich. winy 

niedopuszczenie do niebezpieczego .flir- czy~~~~l~d~~or~~:rf!\er;0s;~~::; ~!~= ~f ~.agrb:~~f~:s~~~~~ąP~Ó~.a~~ją~~e- stanęło ~ martwym ~unlkde. · 
tu. Listy, jakie wysyła małżonka do swe kiet w pałacu mikada. Ogółem bierze w Gdy premier skończy przemówienie, I . W~ąza.:s ~r.oi. Bollmeir przesłuchał 
go męża, przybywają jednocześnie z na- nim udział około tysiąca osób. Piękna, wszyscy siadają i zaczvna sie uczta. - w;1ino~a1ców poraz wtóry przy pośred„ 
szemi l~stami. Jeżeli treść ich z1rndza sieę, staropańska sala wypełnia sie w samo Jeść można tylko z pierwszei tacki, na nictw:1e Sl!W'ego, ap~atu. Aiparat ~ei; wyka 
wte~y Jest wszystko w p~rządku; ~or~ j potudn1·e wyzłoconym wvorderowanym której jest szereg potraw iaoońskich: zał nuewjlnnośc . 1edneigo z oh~rn1.ony;ch, 
jest Jednak, gdy nasze w1adomosc1 roż- ' " b · · · ł ó· k " którerg-0 U?!fia.ttla byfo prawdnwe, pO<L 
nią od treści listów naszej kliientki. _, tłumem. . . . . ~ y, ryz ~ ~ieod ączny n3:P 1 ;·5a. ~ w ctas gdy' drugi ~ętami swojemi wpro 

Ostrzez. en1·a nasze n1'e1'ednokrotn1·e J'uż u- W głębi sah na specJalnvm podwyz- shcznych hhzaneczkac~ ~ Jao?nskt~J por wadził w błąd ślecł:Zlhvo. 
• t 1 cetany. łfasło do wyp1c1a da1e mikado, . . . • . 

daremnily szeniu zasiada we wspania vm foie u o- wygłaszając krótki toast. spełniany ie- n . że 
1
:!tamt wapom~1aay n:e 1est . zad-

tragedję rodzinna„ bok minja~urowego stolika władca Nip- dnocześnie przez wszystkich obecnych. ym b ..... 1l_fęim, &,,ow?"'m f~t, 1t w druu 12 

D · ki l' to łżonek może prnn - mikado. Po w 1'c1·u f1·11·z· anec. zk1· zn1·ka1·ą w k1"e b. :rn. ~n-~vik;a-Mki krymrnoiaig. prrof. Cu. 
zię naszym 15 m ma O stopief1 niżej siada bohater nara- ·. hyp • · t k y · non mia~ 0 rum wy\ktad sipecialny na um 

w odpowiedniej porze przybvć jeszcze d t . . dni" ł T Aj szemac gosc1 - a wyma$!a zw. czaJ. wersyte:c;Je paryskim: • że prel'ek ·a ta 
do miejsca przebywania jego żony i tern owy, s ary 1 siwy a ira oi:ro. esz Po odejściu mikada japońscy .sroście wyj ł łh • . 1 • CJ • • 

S"mem un1·emoz" l1'w1·a żon1'e soełn1·en1·e de cze niżej na ogólnym poziomie sati, , j b . d 'b h , ~tk' k, d . wywo. a rttez:tnJ.eme za1ntere.sowM!l1e ' 
" dl ż k' h h t l' . 'I mu ą arwne Je wa ne c u. 1. s ta aJą była tytJo dyskut·owitna przez cały sze-
cydującego kroku. ~zj u wąs ie.' c~a~nyp. s 0 ow. zasia w nie zawartość nienaruszonvch jeszcze reg uczoinych i fachQlwców 

- Czy biuro detektvwów zatrudnia a ą zaproszem goscie. 0 oraweJ ręce ' drugich tacek i opuszczają sale. Na tej · . ' 
również kobiety? - zapytał dziennikarz ces~rza - k?rpus dyplomatvcznv, po !e- ! drugej tacce bywa coś w rodzaiu dese- &IZWWIW&L&&M •M<MJM Sil && 

berliński. we1 - ;ząd m cor~ore. Krzes!ą .- to Je- ru: maleńka karłowata sosenka. z dwó- i ze sobą 1:ych smakołyków. pozostawia
- Oczywiście. Kobiety zaimuią się u dyne mem~l. w teJ uroczvsto~ci odstęp- ma czaplami po bokach i nrzerófoe ja- : jąc na ~ swe bilety wizvtowe - a w 

nas temi samem! Sprawami co i męż- stwo od mie3scowego zwvczam. pańskie słodycze, oraz .,tajo". rvba przy pól god~ny potem samocftodv dworskie 
czyźni. r Potrawy podawane są wvtacznie ja- strojona wstażeczkami. I oclwozą zawartość tacki do tnieszkań dv 

. - A czy zdarza się równiez. ie zwra pońskie i lla sposób japol'iski: przed każ- Korpus dyplomatycznv nie zabiera ) plomatć~ .., · · 



Str. 4 22.V 1930 ',' ' ' • ! '• ' ,, •' - I„ ',' • Nr. 141 

Dziś okaże si~ w Radzie Miejskiej 
iok 1nodisfrof dbo o los klosu roboinit:zej 
'ff ssvsiv rodni opoDJiedsieli sł~ ~o oddanieDI prasoDJeeo 
londus~u rnoeislracflieeo -- 6e~ro6oln1JD1f ,•• fi . dgenilar•e 

s ~loco 11Jolnoś,;i DJ€iqi rnilisqf · 
. Łódt. 22 maja. I Uważam, że akcja ta nowina spotkać : szeniowego na fundusz pomocy dla bez-

AkcJa ,,'Expressu Wieczorneg:o" idą- się z jaknajwiększem poparciem. Magi- l robotnych. 
ale-SJo·nu, Bloku pracowniczed Łodzi, de 
mokrat6w- żydów, niezależnych żydów 
Resursy itd. Hd. jednym słowem wszyscy 
bez wyjątku musieli przyznać, że w tak 
ciężkiej chwili, sikor,o prasa gotowa jest 
dru'kować za darmo ogłoszenia, by pie
niądze przeznaczooe na ten cel oddać 
dla bezrobotnych, magistrat nie powi
nien zwlekać. A tymczasem „ojcowie" 
naszego miasta jeszcze się namyślają. Na 
myślają si.ę, czy przyiczynić się do porno 
cy bezrobotnym i głodnym d·riedom czy 
też nie. 

ca w kierunku oddania na pomoc dla bez strat nie ma absolutnie racji. zwlekając z R d T kl 
rC;botnych i głodnych dzieci. olbrzymie- odpowiedzią i nie przyJmujac tej wiei- • r. omaszews 
~ci. funduszu ogłoszeniowego w wysoko- k1ej ofiary pism łódzkich. R. dr. Tomaszewski (bldk pracowni-
sc1 182'500 złotych, wzamian za co pi- ; - Jak pan przypuszcza. dlaczego ma czej Łodzi} również gorąco poipie.ra na-
sma łódzkie zobowiązałyby sie do bez- gistrat zwleka? szą inicjatywę. 
płatnego drukowania ogłoszeń magistra - Myślę, że wchodzi tu w 11:re kwe• - Aktja prasy jest godna najwytszei 
ckich, wywołuje w Łodzi coraz większe slja prestiżowa. Magistrat wst:vdzł słe pochwały. Oznacza ona, że prasa goto
zainteresowanie. przyjąć taką ofiarę. Ale uważam. te gdy wa jest w tak ciężkich dla Łoclzł chwi. 

Redakcja nasza codzlenie otrzymuje by magistrat spełniał należvcie swe obo lach~ J?ieść pomoc ~ezrobotnym •. Nilt~ . nie 
stosy listów od obywateli. którzv wyra wiązki wobec ludności i wobec bezrobo- · pow1111en opowiedzieć się przeciwko tak 
żają największe uznanie za podięcie tej tnych, gdyby w dobie kryzySU oróbował słusznej sprawie. 
akcji oraz od bezrobotnych. dziękują· zatrudnić robotników z własnych fundu· 
cych za zajęcie się ich opłakanym lo· szów, gdyby prowadził w miare sil'I z 
sem. Tymczasem magistrt. którv mieni największą energią walkę z bezrobo· 
się na każdym kroku i przy każdej oka- ciem, gdyby przyszedł z pomocą głod· 
zji opiekunem i dobroczyńca klasy ro- nym dzieciom - miałby prawo odrzu
botniczej, milczy w dalszym ciąim. Mil· cić wszelką ofiarę. Magistrat jednak nic 
czy, gdyż nie chce odebrać subsydjów nie robi, sam redukuje robotników, z 
partyjnej prasie. Ale w końcu bedzie mu z własnych funduszów nie chce nic prze
siał przemówić. Zmusi go do teg-o cała znaczyć na zatrudnienie bezrobotnych, 

•: Dziś wieczorem oclbędzie się posie-
Oto da1sze głosy przedstawicieli na. dzenie rady mieiskiej. Na posiedzeniu 

szego miasta. Wszystkie brzmią jednako tem· magiistrat udzielić ma odpowiedzi 
wo, WSZ)'ISCY popierają naszą akcję. na zapytanie ndnych, jak zamierza zare 
Przedstawicieli PPS., Związku inwali- agować na propozycję pra,sy. 
dów wojennych, NPR.lewicy, miesz- A jutro wszyscy bezrobotni, wszyscy 
czan, iklubu gospodarczego, koła żydow- I robotnicy Łodzi dowiedzą się jak oipieku 
sikiego, sqcmistów, I.koła niemi,eclciego, Po- je się nimi magistrat„. 

opinja społeczna głęboko oburzona, że tłómacząc się, że nie mote sobie na to napad na poc1·ąg PDd "·odz1·ą w tak krytycznej chwili dla bezrobot- pozwolić, a równocześnie pełna garścią U 
nych, magistrat nie chce im orzyjść z I daje pieniądze za ogłoszenia prasie par-
pomocą. tylnej. Jeśli kryzys doprawdy jest tak !loli~ia slłftDJldoDJolo noDJq s•oiflf: 6ondv~flq 

Większość rady miejskiej opowie· \ bardzo ciężki - trudno. trzeba ude- Niedawno donosiHśmy o likwidaciji I Konwojend nie dali jednak zia wy;gra 
działa się za naszą Inicjatywa. Wszyscy rzyć w pokorę. Jeśli madstrat sam nie- olbrzymiej szajki rabusiów !kolejowych, nę. Poczęli oni strzelać do napastników 
rndni, do których sie zwracamv. wyraża ma czy nie chce, powinien wziać to. co doikonywującyich napadów na pocią,gi to- i w końcu zmusili ich do ucieczki. ' 
ją się z największem uznaniem o naszej mu ofiarują inni. warowe na liiruji Łódź - Wa~szawa. W killka godzin później zarządzono e-
akcji, bez różnicy przekonań nolitycz- Aresztowania bandytów nastąpdły ner.giczny po'śici.g za bandytami. Wzięły 
nych. Socjaliści. mieszczanie. demokra- R. dr• f iSCber dzięki energicznej akcii brygad :konwo- w nim udział więlksze oddziały policyjne, 
ci, prawica. Wszyscy uznaja za koniecz jentów, składających się z funkcjonatju- które przetrząsnęły całą olko1icę i doko 
ne przyj~cie z pomocą bezrobotnvm tak, Dr. Fischer (klub niemiecki) o~wład- s·zy polic;ji, którzy eskortując wszystlkie nały obław w lasae1h. 
jak to zaprojektował „Express Wieczor czy~ w imieniu swej frakcji, te będzie podągi zdołali wreszcie wytropić nieu- W lesie ipod Szymanowem poliQja nat 
ny". popierał jak.najgoręcej akcję „:Expressu

0 
chwytnych członków szajki. knęła się na !Pięciu oso'bników, pogrążo-

Część opinii radnych zamieściliśmy - Co do teg"o nie może być dwuch Gdy rabusiów osadzono w więzieniu, nych w głębdkim śnie. Jak się olkazało 
w poprzednich numerach , „Expressu". zdań, taką inicjatywę należy poprzeć na całej li.nji Łódź - Warszawa zapano- byli to wtaśn'e owi bandyci. Zdawa'ło im 

wszełkieml siłami. Jeśli magistrat ma wał sipolkój, który trwał do dnia wczoraj. się, iż są w swej krńdówce ZU!Pełnie bez. Dziś zamieszczamy dalsze: , jakieś o?jekcje, j~śli sie obawia, ie mo.że szego. piecmi, to td nie przedsięwzięli ża~-

ó 
~u któs ~m~w.1ć, jeśli ~ogóle ma Ja- Ubiegłej nocy data znać o sobie no- nych środków ostrożności. Gdy policjan-R. WO)eW dzkł ~ieś w.ątp!.wo~c.1 co do te1 5P!~wy, uwa 1 wa sza~ka kolejowa. Dokonała ona napa ci zbudzili ich ze snu, .ztbóje musieli się 

. zam, ~e pow.men temba~d~1eJ, JaknaJ- du na pocią.g tow.a.rowy, zdątająi:y z poddać, gdyż nie mo~ jtliŻ nawet ma-
Rad. inż Woje~ó~zki (N.P.R-Iew1ca), 

1 
rychleJ. zwołać ~onferencJę z wydaw- Warszawy do Łodzi w pO'bliżu statji Szy rzyć 0 ucieczce. · 

do ~tórego zwr?sił s~ę ~asz :vsnółpraco- 1 cami p1s111 łó~zk1cb by omówić z nimi manó~ Skutych w kajdany odstawiono do 
w~1k z zapytanie~! Jakie za1m~e stano- 1 tę spra Wt; i me marnować włęcel pienię I' Pociąg tem, podobnie aak i wszystkie więzienia. $1edztwo ustaliło, iż areszto
w1sko wobec akcJI naszych 01sm, od- 1 dzy na ~ł~sz~nł~. „ . „ : inne, był rzęsiście oświetlony i ukorto- wani bandyci nie mieli nic ws.pófoe.go z 
parl: . . . I . W ~ak,eJ S\tUaCJI jaka J.est obe..,n e,, wany przez drużynę policyjną. Bandyci poprzednią zlilkwidowaną szajką i dotych 

- Uwazam, ze w zasadzie ogtosze- nt~ mozna się liczyć z tem, ze prasa par dali kilkanaście strzałów do konwojen- czas gras-owali przeważnie na Kresach 
nia magistrackie są wogóle nieootrzebne . ~y1na, nie otrzymując ogłosi zed skazan.a tów i następnie zasypali ich kamieniami, Skąd dopiero niedawno przenieśli si~ 
Skoro jednak magistrat łódzki wprowa- 3est .na upadek. Ja rozum em, że ma2•· 1 Przypuszczali oni, iż tpolicjanci nie wy na linqę Łódź - Warszawa. 
dził taki usus, skoro uważa. że ogłosze- str~t k~sztdje~t bezrjobotJ?YClhdłw~lałb~ da trzymają ataku i ukryją ~ię w jakim~ wa- Mieli oni ~uż na sumieniu killkanMcie 
nia te powiny być drukowane. i pienią- ~ac. su ~ a siwe praiie, i e:o ro-, gon.ie, umożliwia.jąc im raibunek w in- napadów ~abunJwwych, za które obec-
dze. za nie ściągane, topowinien orzynaj ~o:~~j[~i~=anie::i~~c~~zPfe:ią~z~r~~ nych wagona.eh 1kole,jowych. nie będą odipowi.a.dali przed sądem, 
~mej celo~o ogłaszać wszelkieao rodza ogłoszenia muszą być oddane bez-robot-~ 
JU rzeczy 1 cel?wo wyda'_Vać !>rzezn~czo nym i O'łodnwn dzieciom. 
ne na ten cel pieniądze. Nie w1em i me ro "' 

R. dr. FI chna zumiem co komu przyjdzie z o~łoszeń 
umieszczanych w tygodnikach partyj
nych i pismach, liczących po tysiąc i 
mniej czytelników. Jeśli więc nisma co- R. dr. fichna (NPR-lewica) opowia-

1 da się za naszą akcją. 
dzienne, posiadające wie otvsiaczne na- _ Taką inicjatywę należy gorąco po 
kłady "".Yrażają g;>towo~ć druko"".a~ia przeć. Jestem zwolennikiem tej akcji. 
bezpłat!11~ ogf oszen, magistrat oo~mien Pomoc dla bezrobtnych jest ważnielsza 
skwaphw1e z tego skorżvstć. Z Jednej od subsydjów dla prasy partyjnej. Dzi
strony bowiem ogłoszenia te bedą bar· wię się, ze „robotniczy" magistrat tego 
dziej celowe, a z drugiej bezrobotni o- 1 jeszcze nie zrozumiaL. Na dzisiejszem 
trzymają pomoc, w obecnej trudnej SY• posiedzeniu rady miejskiej będę stanow 
tuacji, będzie dla nieb prawdzlwem do· czo op.owfadał się za tą akcja.. 
hrodzlejstwem. 

R. Szapiro 
!lod ftołamł DO•D R. Szapiro (Poale-Sjon lewica), do 1 

w dniu wczorajszym przy zbiegu ut. którego zwróciliśmy się w powyższej 
Pół.nocnej i Żródlowej została przeje- sprawie, oświa~czyt: . 
chana przez wóz 30.Ietnia Anina Górec- . Nasza fi:akcJa n.ie za1ęla dotąd stano
ka, mieszkanka Lutomierska. Doznała w1ska w te1 spraw;e. ęprawa ta Jest isto 
ona ciężkich uszkodzeń cielesnych. Wez tnie .aktualna i wazna 1 dlatego porusz~
wane pogotowie po udzieleniu pierwszej my Ją n~ posiedz~nlu na~zej ~rak~ji. N;e 
pomocy przewiozło ją d-0 szpitala przy mogę więc narazte po~1e,~1.eć Jak st~ 
zbiorni miejskiej. ~o t.eg~ usto.sunkujemy: 3esh Jednak ok ... 

• ze się, ze obiekcje ma21strat11 oo do t~o 
1 :fpodł • russfOIJ7GDHI czy będzie można pobierać pieniądze od I 

W podwórzu domu przy ul. \Vierzb<? 1 pooatni~ów i nie płacić ~a ogł~zenia bę 
wej 10 spadt z rusztowania z wysokoś~1

1 
dą l!sumęte, niewątpliwie zajmiemy sta 

druO'iego piętra 54-letni murarz Stani- oow1sko pozytywne. 
sla~ Laskowski, zam. przy ul. Niciar-
n)anei 2. Doz.nat on ciężkich u.szkodzeń] R. Berman 
c.1elcsnych. Wezwane pogotowie w sta- . . . . 
1:c nieprzytomnym przewiozło go do R •. Benna~ !k;oło zy~ows1k;el cswiad-
,; '. pitala okręgowego związku kasy cho- czy;ł, ze. pop1ernc będz~e akcię prasy, 
rych. muerz~ąicą do puelama hmdUl$Z\1 ogło-, 

;\l ,,iiiiRii'' 
Dziś poraz ostatni. „ Ceny zniżone 

Iwan · Mozżuchin 
w swej pierwszej wspaniałej kreacji dźwi~kowej jako 

(Dialu Sza~an) 
oraz 

LIL DAGOVER i BETTY AMA 
w monumentalnym filmie w/g arcydzieła Lwa Tołstoja 

p. t. nHadżl-Murat". 
Vd~ał biorą: 

Słynny chór kozaków dotlskich. 
Niezrównany balet carski Eduardowej. 

Hadżi Murat" w żadnvm ?nnvm kinie w tvm sezonie 
n - wyświetlany nie będzi~ -
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Odpoczynek w parku 
-o-

!>owładają, te latem nafprzyfemnłeJ Jest w 
parku. Powietrze Jest Inne I spokóf, i można 
odpo.cząć .Wczoraj dałem się skusić I poszed· 
Iem do parku Poniatowskiego. Rzeczywiście 
przez pięć minut miałem spokój. Ale po pięciu 
minutach przysiadł się do mnie Jakiś mizernie 
wyglądający człeczyna, I nie pytaJąc o pozwole 
nie. wszczął ze mną rozmowę. 

- Przepraszam pana, zdaJe ml sfę, :te my 
się . znamy„„ Rappopport festem ••• 

- Pan wybaczy, ale mam wrażenie, że nie 
miałem dotychczas zaszczytu pana poznać... -
odparłem, wyciągając z kieszeni gazetę. 

.-Nie?„ Możliwe, ale wszystko jedno„. Czy 
pan nłe zna przypadkiem jakiegoś środka na 
odcłskl?.„. 

- Na co?„ Na odciski?.„ 
-Tak, wie pan, bylem iui u ł'óżnych leka-

rzy, leoz nikt ml nie . mógł poradzić ... 
-Każ pan sobie wykrajać„ •• 
- Wykraiać?... Pan ma racie„. To jest 
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1.szy Diwlękow, SPLENDID'' 
Kino-Teatr w ł:.odzl '' 

C E n A M I E J S C: Zł. 

1,- 2,-s. 
OSTATtłlE Dtłlll Plerwsz, europejski 100% film 

diwlękow, 

=========W rolach głównych:========= 

Willy Fritsch-Dita PARLO 
Największy dotychczas wszecMwiatowy . sukces filmu dźwiękowego. 

Ponad~o: 

Re111eJ8C)·i1- _Z ekranu Dll~LOG POLSl.CI w aie:r:wvkłym -S80S8CJ•a 
W 20-sto mtautowym polak1m dtwlękowcu. 

Jan Kiapura w naapolu 
Slynny nqsz rodak okazal się 
doskonałym aktorem filmowym 

Jak Jut w swpim czasie donosiliśmy 

I. w „E~pressi~"._ w Neap~lu odbywają .się 
obecme zdJęc1a do p1erwszeg-o filmu 
dźwiękowego Jana Kiepury p. t. „Nea
pol - śpiewające miasto". 

Zdi~cia te stały sięe sensacją całego 
Neapolu, który tłumnie zbiera sie chcąc 
asystować przy ich nakrecaniu. · 

Swiat towarzyski miasta dobija się 
o zapraszania na zdjęcia, co sie zaś ty
czy gapiów, to nie można sie ich poz
być. 

Przy tej . c;>kazji się również. że słyn
ny nasz rodak .jest znakomitvm akto
rem filmowym. Z dotychczasowvch wy
ników pracy swej dla filmu jest on tak 
dalece zadowolony, że oświadczył go
towość brania udziału w dalszvch fil
mach. 

niezły pomysł„ Cf k ół 
Chwila cieszy. Po chwili: B aw1 szczag y 
- Co słychać?„ 
- Niby gdzie? - pytam zdziwiony, pod- PO€ZQ~ek 4~ &. 8 I •O. ·z życia Marii Orskie; 

nosząc wzrok z zadrukowanych szpalt gazety. Dzienniki niemieckie przytaczają o-
. - Niby w-ogóle na świecie„ Widzę, ie pan hecnie mnóstwo szczeg-ólów z życia· 

CZł'ta gazetę, więc pan chyba musl wiedzieć„. zmarłej niedawno fragicznie słvnnej a-
-Nic nowego„. D - - I , d k-e ktorki Marji Orskiej. -N~?„. To niem<lżllwe!„ Przeclet co§ się z1et:1 o z I Wielka ta a WYkolela tak tragicznie 

musiało stać!„ Odrazu nic się nie dzieje na · artystkawprowadzala do teatru gdzie-
łwiecie?„ nie •o6oc:zq ~afem słońc:a. a~i nie odefc:linq kolwiek występowała, istna anarchie. 

- Powiadam panu, ie nic!., Wszystko wy- Śll'łesem POll'łetr~em. t!duż... Nie pódawała się żadnym wskazówkom 
mar~··eo znaczy „wszystko?".„ Jak mogł'l ma""isfraf nłe IRG płenł-d••• • ani autora. ani dyrektora. a~i reży~era. 

iii . · . " '!U•• Orała tak, jak jej podpowiadała mtu-
Nszystko odruu wymrzeć?... Pan widzę nie Lódź, 22 maja. I norach mieszkalnych . leja aktorki i _ zwycieżala na całej li-
lest w tel chwW towarzyski nastrojony„. Któreż to dziecko w okresie nastania lub na ulicy. . . nji„. · · . 

: ~~e".nów pan tak odrazut... cieplejszych dni nie odczuwa W ro~u bl~tącym hczb~ dzieci, k~ó- Dla nłeJ - Jak wiadomo - wybiera-
Chwila clszy. Po chwUI: t k t d b d re . na wteś me mogą WYJechać zwię- n0 specjalny repertuar Pomiedzy in-
- Chciałem panu zadać leszcze Jedno es no Y 

0 
swo 

0 
y, k~zyła się znacznie w porównaniu z ro- nemi "w Berlinie, w płer~szvch czasach 

PY· a przedewszystkiem do powietrza i slot\ k1em ubiegłym. wojny, wznowiono calettł'\ n1·-. „ 1 Str1'nd tanie.„ Co Ja mam zrobić z moią żoną?„. "'"' ~µuu 
- Nie rozumiem pana" pcca ?„ Ileż łorodzin, niemogących sobie Zdawałoby się wiec, że akcia samo- berga • . 
- Zaraz panu wyjaśnię „ Ona mnie zdra- pozwolić na wyjazd letni, wyteża wszy- rZtt,do.wa w tej dziedzinie bedzie nropor- W swoim czasie widział Orską w Pa 

dza z nauczycielem muzyki„: Ciągle Ich zastaj~ · stkie swe siły, by tylko zapewnić dzie- cjonałnfe większa, tymczasem okazuje ryiu · znany francusW komediopisarz 
razem na kanapie.„ ciom się,· że„. Verneil i dla niej to napisał kornedję „Ku 

- Sprzedał pan kanape •• • wypoczynek wśród pól i lasów? ma1tstrat nie ma płeniedzv, zynka z Warszawy" rrana obecnie w 
- Już sprzedałem". To oni fllrtufą przy pia Dobrze jest, gdy te wysiłki rodziców da wobec cz.ego wszystko ma pozost'ać po łódzkim teatrze Kameralnym p. t. „Egzo 

nlnle„„ ją pożądany rezultat, lecz ile to tnatek dawnemu. Na kolonje wyjedzie w tym tyczna kuz'Ynka" czyniąc w ten sposób 
- Sprz.edaJ pan pi~nlno.„ . •nie marzy· nawet o wysłaniu swvch dzie f;Cku mała garstka, nie przekraczająca wyją~ek w ~wojej znane~ „re~le'> St~-
- Bądz pan spokoJny, pianino tez sprzeda- ci na wieś gdyż wiedza one. że liczbv 300-tu dzieci na półkoloniach zaś le bowiem pisze on sztuki z rolami pop1-

łem... Ale oni teraz spotykają się w Orand· 1 ' · . · • k · ł 1 0 e · dla własnej sweJ· żonv pary Całe.„ 1 co ja mam zrobić?„ Jale Ja mogę sprze marzenia te są nieziszczalne.„ zą.mierza się umieścić ja w zesz ym ro- is "!' rnt . :-- , ! -
dać Grand-Całe?;, Czy to Jest m<JJa kawiarnia?. Biedne matki, lecz stokroć biedniej- ku około 3,000 dzieci. · skteJ aktorki p. Papescu, rumunki z po-
Odyby była moJa, tobym napewno sprzedał, a sze są ich dzieci, które całv rok spędziły Jest to oczywiście drobna cząstka chodzenia. 
tak, cót Ja mogę zrobić?.„ Pan mi musi pora- . w dusznych, wilgotnych izdebkach, lub . wielkiej arm~i dzieci ł.ódzkłch, . s~:d:r:~e!~~!~c:~o~:r~~f~z ~~:~ 
dzlć, zaklinam pana na naszą znaJomo~ć n.a na- · na brudnych. . m~mogących sobie ~ozw?hć. na letm wy Marji OrslćieJ i poczęła ona sie narko-
szą przyJatń, pan to zrobi dla mnie, pan„. I zaśmieconych podwórzach. . poczynek poza granicami m1as.ta. tyzową.ć, czuwano nad nia usilnie, choć. 

Uciekłem i postanowłlem nigdy Jut nJe ?d· a teraż, gdy inne dzieci radąśnie przygo . Na warszawskich p~łkolom~ch znaj- bezowocnie. -
poczywać w parku,„ towują się do wyjazdu na wieś. one, wy- d:t~~ ~ tym ro~u pom1eszczeme 12,000 w ostatnich przebvwała w sanato-

dziedziczone, pokrzywdzone. skazan~ dz1ec1, na łódzkich tylko 3.000„. rjum, skąd co wieczór lekarz nrzywozil 
, I ---- --· - .-~·7 if o.1.Lcr . Tu ~O" ••• 
Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja". 
CZW ARTEK, dnia 22-go maja 1930 r. 

Godz. 11.30-11.45 Przeglą.d pra6Y krajowej 
P.A.T. (tr. z Warsz.); 11.58-12.05 Sygnał c~asu i 
z War1Sz. Obserw. Astronom, Hejnał z wieży 1 

Mujackie jw Krakowie. Komunilkat meteoro~o- I 
gicmy (tr. z Warsz.awy); 12_10 ,,O ozem pow1n_ l 
na wiedizeć dobra gospodyni". W ailka z insek
tami - wygłosi p, Marja A11kiewiozowa (trans. , 
z Warszawy); 12.40-14.00 Dwudziesty srzósty ! 
koncerl S<Zkolny z Filharmonji warszawsk. 15.45 I 
Komunikaty L:igi Obrony Powietrznej i Pnedw
garowej (tr. z Wai:'Sz.); 15.15-17.15 Muzyka z I 
płyt gramofonowych (lr. z Wat1Sz.); 17,15 „Wśród 'i 
k.si'ąż.ek" - Przegląd najnowszych wydawnictw 
O<lllówi prof. H. Mo-ścieki (tr. z Warsz.); 17.451 
K.oncert popołudniowy Erri>co Rossi (tr. z War
na-wy); 18.45 Romnaitości łódzki~; 19.Z5-1?.35 
Płyty gramofonowe; 19.35-19.50 Prasowy dz1en
nfilt radjowy (tir. z Warsz.); 19 58-1.-0.00 Sygnał 
c:r;a.&11 z Warsz. Ob.serw. Astronom. 20.oO Odczy
tanie programu na dzień nar.Łępny. Komunikat 
Izby Haoofowej; 20.15 F eljeton. Michał Melina. 
Tęsikn-oty wtajelillilicz·onych (tr. z Warsz.)f 20.30 
K,oncert wieczorny (tr. z Warsz.); 21.30 Słucho
wisko z Wilna; 22.15 Koll'Un~katy: meteorofo
gi.cz.ny, policyjny, g.porlowy (tr z War~.; 22.Z~ 
„Ostatnia fal.a" _ wygłosi red. Jan P1mr-0w.sllu 
(tr. z Warsz.); 23.00-24.00 Muzyka taneczin.a z 
kawiarni „G&str·onomja" (tr. z: Wairsz.). 

Dgzurv opiłek. 
Dzi>ś w no.cy dyżurnją a,pteiki: Su.kc. F. Wój

cicki.ego. Napiórko·Wśkiego 27; W Danieleckie
go Piotrkowska 127; 1Lni>Ckiego i Cymme·ra, Wól
cz:~ń61ka 37; Sultc. J. Hartm.an·a, Młynarska 1; 
J . Kahana, Alek.sarukow&k.a 81. 

są na spędzenie lata znowu w tvch sa- - nt. - Ją do ~eatru, C!uwaJa;c nad · nią · za kuli~a-
mych mi podczas przedstawienia. . 

„Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć, 
To, proszę obdarz mnie. 
Gdy zaczniesz o całusach marzyć, 
Przyjdt do mnie, czekam cię". 

Piosenka z filmu d:twiękowego „Po
kusy Europy", śpiewana przez naszego 
znakomitego rodaka 

IGO SVMa 
Główną rolę kobiecą odtwarza 

L~IL3A•A HARVE~ 
najpiękniejsza kochanka filmowa. 

- ,:;· 

!'~~~ 
TE.\TR t<AMERALNY· 

Osfatnfe występy ltazimlcru Szuhert.r. 
Dziś, w ~zwartek, p"t~k, tobola i n~ed.zim 

o godzinie g.415 wiecz. oet.atn.ie _powtórzenia we
sołej, wybw.!lie granej komedji Vemęuil'a ,.Eg.zo
fY.C'Zn.a Kuzyn.ka (Kuzynka z Mo$~wy) z: udziałem 
św.ietnego ~omi<ka Teatru Polskiego w War~a
wie Kazimier.z:& SzubeTta oraz: Eili Dziewo!l&kiej 
w ro-li tytu~wej i M. Ro.zwadowicz-Kędziersklei 
w drugi ei roli kobiecej. - Reżyserja W. · ściho-
ra. - Ceny miejsc zniż.one. · 

TEATR POPULARNY. 
Dz:~, w c.zwarleik i w piątek ostatnie dwa 

powtór,z.enia -komedio-opery J. N. Kamińsk:eg.o 
„PodrMi diabła na wesele", przeplatanej ś-pie· 
wami i efektownemi tallea.mi. 

DZlś KONCERT IW ANA STESZENKL 
D~ł prn.jeżdż& do tod.zi artysta op-ery w 

Chicag.o Iwan Stenen.k.o, znakomity śpiewak ro• 
syrSiki, który wykona n.a dzisiejszym koncercie 
w sa,ll Filharmon.ji cały szereg ar.t1 operowych 
oraz pleśni i · romansów. U dz.iał w koncercie bie_ 
rze ~y pianista F. SzymanawS<ki. Szczegóły 
w programa.~. - PoC.ż~tek koncertu o godzinie 
8.45 wieciiorem. · · 
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Plałpa.~. : nieuchwytnym . wląmywaczem 
do.-ongwola ono krodzie•v w·espoł 

ze swum włoi€i«:ielem 
w wielkiem mieście ameqrkańskiem I ślizgnął się na dół po gładkiej ścianie. Temu jednak tłumaczeniu nie dano 

Chapultepec,zdarzyła się historja, która Policjanci poszli za nim, zauważyw- wiary, przypuszczając słusznie, że mat
nie ma sobie równej we współczesnych I szy w ciemności tylko tyle po drodze, pa była wytresowana do złodziejskich 
rocznikach kryminalnych, a ŻyWO przy że ·za uciekającym wlecze się ... ogon! wypraw. 
pominająca słynną- nowelę Rogera Poe-1 Idąc krok w krok za nim, dotarli wre .Spryt jednak i inteligencja, z jakiemi 
go p. t. „Morderstwo przy rue Morgue". szcie do pewnego mieszkania na innej małpa dokonywała kradzieży, uz.nano 

Otóż od pewnego czasu w owem mie ulicy i zastali w niem właściciela miesz- za godny nagrody. Postanowiono więc 
ście dokonyWano bardzo śmiałych kra-\ kania w towarzystwie ... ma!oy. że wychudłej, bo najwiodczniej źle ży
dzieży z wtamaniem. Złodziej, niesly- - Przeprowadzona rewizja znalazła w wionej małpie należy się odpoczynek i 
chanie zręczny, · dostawał stę przez ot-! mieszkaniu prawie wszystkie rzeczy, umieszczono ją w miejscowym ogrodzie 
warte okno do apartamentów, położo- które zginęły przy poprzdnich kradzie- zoologicznym, gdzie przeznaczono dla 
nych nawet na najwyższych piętrach, I żach. niej wygodny przedział ogrodzony, z 
kradł cenne przedmioty . i mniej cen n~. Posiadacz małpy tłumaczył się, że drzewami i schroniskiem na wypadek 
a znikał zawsze niepostrzeżenie, tak nic nie wiedział o przyzwyczajeniach i deszczu. 
jak się zjawiał. wycieczkach swego wychowanka, że I Natomiast jej właściciela zamknięto 

Badania, przedsięwzięte przez poli- nie miał pojęcia skąd małpa poprzyno- w więzieniu, gdzie oczekuje karnego pro 
cję, stwierdziły, że był to złodziej nie- sila znalezione u niP,,::o rzeczy i dlatego cesu za kradzieże, popełnione zapomocą j 
słychanie zręczny, z gatunku t. zw. „ko nie mógł ich oddać. ogoniastego pośrednika. 
ci-eh złodziei", którzy umieją się wdra
pywać wys·oko po gładkich prawie zu
pełnie ścianach. Wszelkie jednak zasadz 
ki, jakie urządzano na niego, nie zostały 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. 

Parę razy udało się wprawdzie poli-1 
cjantom zaskoczyć złodzieja przy „ro
bocie", ale zawsze udał·o mu się wymk-1 
nąć przez okno. a policjanci mogli tylko 
zauważyć niezwykłą sylwetkę złodzie
ja, który operował prawie bez szmeru. 

WYZWOLONA 
Traitedia złamanego małżeństwa 
wg głośnej sztuki br. Lonsdale'a 

OBŁ.UDl'łlK 
W rolach głównych: 

Elga Brink znana z filmu „Quo Vadis" 
I Henry Edwards 

Początek codziennie o g. 4.30 w soboty. 
niedzielę i święta o 12-ej Ceny wszystkich 
miejsc na pierwsze seanse po 60 gr. 
Dla urzędn. państwowych i komunal
nych bi\ety ulitowe po 50 gr, za oka

zaniem legitymacji, 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem 

1 \_ A. Richtera_. __ ,/ 
;;;;;m~IH 

Wreszcie urządzono · jeszcze jedną 
zasadzkę, która miała wynik pomyślniej 
szy i doprowadziła do niezwykłego od
krycia. 

Oto policjanci podzielili sfę na dwa 
oddziały. Jeden czatował w apartamen 
cie, który miał złodziej nawiedt,ić, a od
dział drugi był ukryty na Hole, aby 
przedsięwziąć natychmiast p.ościg za I 
wymykającym się, jak tylko da się sły-
szeć alarm z góry. . 

, 
w Rlll'ION 

NOYJlRRO 
Jak przewidziano,_ tak się stało. Nie

postrzeżony .i niesłyszany złodziej do
stał się przez otwarte okno; ale skoro 
tylko zauważył, że ktoś się znajduje w 
mieszkaniu, wrócił tą samą drogą l ze-

,.. ......................•.... ~ 

„ ••••••••••••••••• „ •••••••••• 

W ROI.I 
C:ZOIŁOWE.I' 

• • 1!', I 

w 

WROl.1 
t:ZOIŁOWE.I 

,,Casinle~~. 

~-----~•••••••••••·~·-----~··, ~~~:~~~~~-·1 ;l~~fytana~~~n~~k~uf~~~~ęta~iepne~~w~.~u~ 
.. . n1e. -::-.·odparta zapytana z wvrazem me- wona Dama", która upommała sie o pro-

\U I Ś 
• I b d. •. ~. ; naw1ści na twarzy. - Nie żałuje jej wca centy, lub o zwrot pożyczonej sumy ... 

Wa .~e z-e Wła em z ro n·t· '. Ir ... To ?Ył, W~mpir, nie k~bieta ... ~oży-, Nie w'ie~ziałam, co. ro~ić, bo .ta. szata.ńu . czata mi p1emądze na taki wvsokt pro- . ska kobieta zapowiedziała mi. ze, o ile 
· cent, że gróiiło mi to ruiną ... Gdv nie wy ' nie ureguluję z nią rachunków. zawiado-

Naoisal na· 1Jp11cialne zam6wienie „cKpressu• 
b, aspirant policji ~ledczej D. W. BACHRACH 

kupiłam ·weksli w terminie, poczęła mi 
1 
mi policję o moim domu schadzek .. . 

grozić, ie-'-da . znać policji, ii' orowadzę I Zwrócitam się o radę do „Hrabiego ... " 
. dom schadzek... A sama korzvstata nie Powiedział mi, że pójdzie ze mną do 

· · , jeden raz z·r11óich usług... ' „Czerwonej Damy", by skłonić ią do u-
~••••••••••••••••••••••••••••~1 · ~A~b~~~ł~~? ~~tw~N~~atamwłt~~~~ 

. 40) ._ '"~ Mogę panu powiedzieć. ale to się szegozamiaru jej zabijać. Ale w toku roz 
na· nic nie ·zda„ ho jego niema już w l mowy, gdy ze łzami w oczach błagałam 

':- No i Jak? Czy uczyniła pani za- W tel chwili kobieta krzvkneła stra- kraju: .• · I h o względy, a ona żądała natvchmia-
dóść jej prośbie? sznie i skoczyła ku otwartemu oknu.- Opowiedziała nam, te oomagał jej 1 stowego uregulowania pożyczonej sumy 

- Słowo daję, że nie pamietam - Zerwałem się z krzesła l zdołałem ja. w dokonaniu zabójstwa znanv na bruku ; chwyciłam ją za gardło... Z wściekło
odparta właścicielka domu schadzek z chwycić w pół, gdy stała już na wąskiej warszawskim typek, znany pod przezwi ; ści... A ona mnie za włosy i - oazura-
niewyraźnym uśmiechem.. - Tyle deseczce. skiem ,,,Hrabiego". Byt Jej kochankiem. ! mi w oczy... Wtedy „Hrabia", który 

spraw miałam na głowie... - Stać!... Co pani robi?.„ On to namówił ja, do otworzenia domu · przyglądał się początkowo zuoetnie obo 
- Hm.„ A kiedy widziała słe pani po _ Dajcie mi spokój, dajcie mi spo- schadzek, on przyczynić sie miał do jej ; jętnie. tej scenie, wyjął z kieszeni rewol-

raz ostatni z „Czerwoną Dama"? kój ... _ darła się Iza B. w niebol!łOSY:- upadkµ mor~l~~go. . we;. 1 rączką uderzył „Czerwoną Da-
- O, bardzo d~wno ... A czv mogła- Nie męczcie mnie już dłużej ... o. o,_ o,.„ - ,„Hrabia _wywierał .na mnie me- mę "'!' głowę. ~adła. ~ez ~rzvtomno~ci 

bym wiedzieć, panie na·cz~lniku, dla- Dostała silnego ataku histervcznego, . z~ykły wply~··· -:- mówiła Iza B. ·- n~ tóz~o:·· w_ teJ chwil~ ":bH~l!ł. do sypiał 
czego pan mnie pyta o t: .sinawy? Bo wyjąc na cały głos. Nie mogliśmy ·jej w Nie mo~l~m się w z~den sposób oprzeć, m lokaJ i, widząc co się sw1eci. skoczył 
musz~, p~nu zazna?zyć, .!ż „Cr,erwo~a żaden sposób uspokoić, tembardziej, że gdy mnie o coś pr.osił, !ub itdv czegoś .żą . do ok~~~ by wszcząć. alarm... ~tedy 
Dama me była moJą „kl1Jentka tak, ze wpadła w furję i poczeła przewracać dał... ~ods.unął m~ mysi; bvm urządziła I ,,Hra?i~ posłał za mm kule i z~b1ł go 
uważam... . krzesła sto· ce w abinecie w moim mieszkamu dom schadzek, wska na mieJscu ... To morderstwo musiało po 
Przerwała nagle i zbladła. iak c1msta, ł ' Ją g · . zując, że można z tego czeroać olbrzy- ciągnąć za sobą drugie ... Na oknie leżał 

wpatrując się przerażonvm wzrokiem w Próbo~ałem ją obezwł~dntć. ale bez ~ie zyski... Zorganizowaliśmv interes młotek ... Chwyciłam go i. jak wściekła 
leżący na biurku bruljon, kt6rv dopiero skuteczm.e. Podrapała 1?1 cała twarz, przy fachowej pomocy „Złotej 'Elzy", poczęłam tłuc w głowę Ieżacej bez przy 
ter"az zauważyła. P?gryzła 1 po~opała. Dopier?• itdY do .ga- kt6rą on specjalnie sprowadził z Berii- tcmności „Czerwonej Damy"... Gdy 

- Co się pani stało? ~ zapytał na- bmet~ wpadh zaalarmowan! dzwonkiem ·na ... Zarobki były rzeczvwiście kolosa!- mózg wytrysnął na wierzch. odstąpiłam 
czetnik. , · w~wiadOV;7CY, uda~o nam sie .wvprowa· ne„ bo miałam .wielkie znajomości wśród od trupa i wrzuciłam narzedzie mordu 

- Nic ... nic ... Zrobiło mi sie słabo, bo dz~ć. szale3ącą kobietę do cel~ .aresztan: najlepszych sfer Warszawv. ale „Hra- do ubikacji... „Hrabia" zawołał: „Szu
Jestem bardzo zdenerwowana ostatnie- ckieJ, dokąd przybył po chwih lekarz 1 bia" · trwonił pieniądze naprawo i lewo ... kajmy weksli". Kluczykami. które leża-
mi przejściami ... Ale już mi łeoieJ... zastoso~ał uspa~aJający zastr~~k. Doszło do tego, że mimo świetnego in- ły w szufladce nocnej szafki oootwiera-

Ujęła głowę w dłonie i powiodła po Po kilku godzm.ach przystamhśmy do teresu, wpadłam w kolosalne długi... liśmy wszystkie szafy, szufladv i kasę, 
nas błędnemi oczami. Ciałem jej wstrzą- ponownego badama Izv B.. które dało ·Wówczas · „Hrabia" skomunikował mnie ale nigdzie nie mogłam znaleść moich 
S8ły silne drgawki. · . dodatni rez.ultat: . wł~ścicielka domu z „Czerwoną Damą", która trudniła się weksli... Wreszcie znalazłam ie w bieli

- Czy pani pożyczała oieniądze u. schadzek, widząc, ze me zdoła. iuż wy-_. ;p!'-życzaniem pieniędzy na wvsoki pro- źriarce ... Zabrałam również i inne - nie 
„Czerwonej Damy"? brnąć z kł~mstwa, przy~nała s~~ do za- cent ... Wystawiłam jej weksle. za co o- wiem dlaczego... Zniszczvłam je gdy 

- Tak ... - zabrzmiała cfoha odpo- mordowama „Czerwone] Damv · trzymałam pożyczkę ... Poczatkowo pła- wróciłam do domu ... 
wiedi. Nie było to już dla mnie rewelacją, bo , ciłam procenty regularnie, ale ootem by - Czy „Złota Elza" wied z i a ła coś 0 

- A jakiego dnia wyrównała pani z domyśliłem się już tego wtedy, gdy Iza . lo mi coraz trudniej, bo „Hrabia" zabie- tern mordestwie? - zapytał naczcln~k. 
nią rachunki? B. usiłowała ukryć swoją znaiomość z J rai mi wszystkie zarobki... Nie ootrafi- I gdv Iza B. skońc.7.yła swoją unwrną opo-

Iza B. nic nie odpowiedziała. nawet zamordowaną. lam mu się przeciwstawić, choć zdawa- wieść. 
wtedy gdy naczelnik powtórzył pytanie. - ·Dla cze.go pani ją zamordowała ?-r fom sobie ja 5110 . sprawę z tego, że cze- j c. n.) 

- Dlaczego pani ~lczv? pytał naczelnik. ka mnie nieuchronna ruina ... Jednocze-, 
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Z R Y 

z ag er tegoroczne1 pro- • lokali Nowego-Yorku. gdzie rozgrywają się posepne tragedie i 
dukcji amerykal'lskiej p. t. najstraszliwsze zbrodnie 

Poraz pierw•zy na ekranie widzimy dwa gen· • A X: I ........., o R V c małpę lako policjanta, małpę jako detektywa, małpę - zło-
Dziś rewelacyJ'na pr . ialne szympansy w mundurach policvinych - 'Jl dzieia i małpę - mnrdercę. 

em}era. Poczllłek seansów o godz. 12-ei w poł, Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr„ fta wieczorowe seanse cen31 miejsc z:nl:f:one. 

P. 

' • I ' ,•·· ,-, • • .,', ' • , 1 , ' ' ,' ' '. I 

Dtwi~~ow~ 
Dzlł WtDa11tala premJora! 

REWEl.4t:J4. 
Pierwszy film dźwi~kowy wykonany całkowicie w i:iaturalnych 

kolorach -··-
„ODSZCZEPIENIEC" 
Życie prerji dalekiego Zac:hod11 Ameryki południowej roztoczy 

przed widzem całą pełnie swej poez1i i krasy 

W rolach gł6wnych1 

Richard Dix I Gladys Belmont. 
•n.• 

Ponadto ujrzymy i usłyszymy na ekran;e polski film dźwiękowy 
z ud.dałi!m znakomitej gwiazdy i ulubienicy całej Polski 

HANKI ORDON6WNY 
ktora między innemi odśpiewa 

.,Bubliczki" I „On nie 11owr6ct Julu. 
- Ili. -

"ad program: Niezrównany dodatek Fleischerowski p. tyt. 

. ,,Oi, to . radio'' 
- Biiety ulaowe nlewat•. -
Anons! W sobot~ 24 niedziel~ 25 poranki od 12-2 f od 2-4 

Chevalier ':i;!ezłt1:::· „Pieśniarz Paryża'' 
Cena wszystkich miejsc zł. 1.-. pomimo kolosalne koszta programu ceny 

mielsc: normalne. 
Początek seansów o g. 4, 8, 8, ostatni seans 10.20 

Poosc:holf - Hleu 
Sensac:uJno dec:uduJqco wall•a 

wc:urhu 
1 Turni~j zapa~n~cizy w c:rrk~ sEor~o- Kto D?a .~nsze ":'ygrani~ wallki? Ci 
1 wym zbhza się JWZ ku koncow1 W nie- którzy Wldz1eh ostatrue walki tych z~ś 

I. dzielę lUJb poniedziałek należy sję spo. ni:k6w wiedzą, j.a:k trudno jest tu cośkol
dz;ewać podziału nagród. wieik przewiidzieć, zwłaszcza po ostat

Na czoło turnieju wystmął się zdecy I niem zwycięstwie .Kleya nad Sztekke
dowanie wyjątkowo groźny przeciwnik- rem. 
fenomenalny atleta, słusznie 11Człowie. Wallkę Pooscho.ffa znamy wszyscy. Je 

1

1 
lciem - gu~" pr~e~any Kley, lkt.~r'>'." go błysk~wiczn.e rzuty„. mia~dżące kra. 
zdobył ·sob1e z m1e1sca popularoosc 1 waty.„ mebezp1ecme młynki z odwrot

' sympatję publiczności łódzkiej. nego pasa mogą powalić nawet tak wy-

! Zapaśnik ten ma nięiporównane zdoł trawnego przeciwnika jak Kley. 
n ości wyślizgiwania się przeciwnilkowi, Wczorajsze wyniki: Kraus pobił w 

~ a pozatem sposób walki jego cechuje meczu boks-ersk.im Myrnę, przyczem sen 

I przedziwny spokój. sację wywołało wywołanie do boksu 
ObOlk Kleya bez porażek idą Poos- Kra~a przez Sasorsikiego. 

! cho&f i Gri.kis, którzy madą cięZkie zada- BelJ°ko.nkurencytjny Pooschof,f w 27 
i nie by nie dać wyprzedzić się „Człowie- min. pokonał zasłużenie silne.go Debie. 
: kowi - gumie", bo nawet atleta tej mia Starcie Sztekker - Grikis po 20 min. 
' ry, jaikim ie-st Sztekiker, nie umiał oprzeć bez rezultatu. 

I się fenomena1nej wprost technice, zrę- Fenomenalny Kley w 12 min. pdko-
. czności i sile Kleya. nał Le Fawre'a. 

' 

Dziś wiecrorem o-dbędzie się decydu- Dziś poq decydującą walką Poos-
iące spotkanie Kleya z Pooschoffem. choff - Kley, walczą: decydująca Myr
Zwycięsca tego bodaj najciekawisze~o na - Grikis, decyd. Debie - Kraus i de 
~otlkania ma zapewnione pierwsze IDlej cydująca ameryk. Sztekker - Le Fawre 
sce w obecnym turnieju. dwuch specjalistów tqo stulu. 

1. Dolar za każdą żywą pluskwę, 
~~~I·~~r.~;:~~k~~::„Pumigatore·Cimex·: 
zapłacimy w gotówce. Preparat ten fest tedvnie uznany pnez Minisł. Spraw. Wewn• 
Dyp. Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaiu insektom, a spec 
falnie bakteriom dyfterytu i tyfusu brzusznego. Zakłady Chemiczno • Dezynfelccvine 

Do nabyci.a w~ w~zyslkicb s AL V A T o R •• 
apteka~h 1 drogerjach •• 

Katowice Zas~ętisłwo na woiew. ł6dzlcie 
Id. Juljusz Hamer I S-ka, t.6df, 

e-.o Sierpnia 1. tel. 188-GS. 

W 1~i~n IGN. MAR~ous 'itRiiiri~I utarz · tea1111a 
e·n·nk;nW"ltla· nt Al. c;:;;!~~";zkf~r,m~:.~bi;s~n. Mon1uszk1 11, ft. MftftK~~-
~lc te ~J od 1-2. 5-7. ~:~; s~~ HU~BAOM"urA 
przyjmuje w chore- ~ u n 

bach lk6rnvcb LECZNIC A wn;c7:.~i • .81
elc:· PiotrkowskaSl 

i wenerycznych I ~ 
od :3 do 4 i 7 - 8 LEKARZY SPECJALISTÓW Priyjmuje od ~-to tel. 121-23 

I O B T · od 5 - 8 w1ecz. I 
tylko kobietvidzieci ~Z~E00J>J:~v~~~~~NY w nie&. od t0-12 Godz. przyjęć 3-7 

Dr. med. PiotrHowsKa 294, teł. 122·89 

llEWllLIKl {prz:v przystanku tramw. oabjanicklchl 
~zynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz 

specjalista cho w niedziele i świeta do Z-ei oo poi 
rób skórnych Wszystkie soecialnoścl t dent:vstyka 

wenerJ'CZnych Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa 
i moczopłciowycl elektryzacja. Roentitea. szczepienia . 

I 
uL Andrzeja 5 anallzJ! ~m~zu. kału. krwi. plwocrn 

Tel. 159-40 wydzielin :td.). Operacie, ooatruakt. 
Przyjmuje od s-11 W1zvty na miasto. 

i od s-9. PORAD4 4 zł. 
w niedziele i święt~ Porada dentystyczna oraz wenerolb-

0 
od 9-1 dczna dla chorób skbrnvch l wene· 

ddzielna pocze· rycznych 3 Zł.OTE. 
kalnia dla pań - ---

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
._,rzy~muie do reperact•. 
uL S·go SierDnla 76, lll piętro 

fanio. bo w p"watnem miesz:kitniu. 

CHCESZ otrzymać posade? M•Jsisz 
Dokt6r SZCZYT EbEGftflCJI ukończyć kursy fachowe: korcsponden 

t k
. cyjne profesora Sekulowicza. War-

au Unow~ ! 
i ekonomii osiąi:rniesz farbując awei sza wa. Zórawia 42-3. Kursy wyuczaj;\ 
poniszczone obuwie, torebki, kurtki, listownie: bu1.balterii rachunkowośei meble w mechaniczne) farbłar k 

specfaliata choryb ni obuwia i wyrobów skó„ kupieckiej, orespondencil handlowej, 

I 
sk6mych, wenercz· rz:anuch stenografJi, nauki handlu. prawa. kali-

l•••••••••••••••••H•••••••-•-• " grafji, pisania na maszynach, towaro-DOklÓI l nych i moczopłcio „JEDYnA• znawstwa. angielskieio. francuskiego, 

Kl e Komunikacja autobusowa p· trk'ch k 70 t6cłt Plotrkow.ska 108 teL184-50 niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 

I n ge r Łódz„ - Pl.OłfkO„ W I (~6g T~a':;ut:_) Ze~ownia obu~a sk6rll i gumą in- oolskleJ. Po ukończeniu świadectwa. 

I 
tel. 181•83 dnskit na mie1scu Żl!.daide 1>rosl)ektów. 31 

Autobusy na Powyższej Unii odcho- Pnvimufe. od. a.30 -----· ___ -· ____ ---
choroby weneryczne. skórne ł wło169 dzą do Piotrkowa o każdej pełnej 2odzi· Po 10.30 rano, od 1 m f Ó • RtSQftl\11 S h d h POTR~~BNA zdolna tlanienka do pral 

ANDRZfJA J, TEL t32.31. nie począw~y Od 8 rano d_o 20 W wie- ~: :.: !:."w 0~e~ nJ W fDl8 L UO 8MQ[ 0 Q\YJ[ ~ie:'sk~ei~c~ chzi~c~~rk:r;;~s~;a~~k~~ 
Leczenie lamna kwarcowa. anallzJ czór ze staCJi autobusoweJ przy ulicy dziel• i święta od I reperacja takowych 
krwi I wyd~lelin Przy;mule .ood~ITW>:it Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 14 

1
10-1-ei. 9ddzielna PO CENACH KONKURENCYJNYCH INTl!LJOENTNA 1 rutyn<>wana wycho-

~d 11-1 1 od 6-8 w. w niedzie e 1 Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena poczekalnia dla pati JAN MOSZCZYflSKI wawc~yni szuka Posady na przed oor. 
świeta od 10 do 12. Oddzielna pocie- zł 3 gt 50 do dziecka od 4-cb lat. Ewentualnie na 
ka.Inia dla pa4. =.MeeMeeeeieeeeeeeeH•-M•H•••eel' Dr. med. L6di, Kopernika Nt 49 (Milsza). cały dzieli. ale bez spania. Oferty „Su 
Od 1-2 w Lecznla <Plotrkowska 62) Edward - m!enna". 

P~AWIE DARMO! Na wYt>latę! O~ta:'lA U~(AJKA R e·1cher FRYZJER DAMSKI wyucza ondulacii1----------
ZIOLA lecznicze wedlug przepisów uu wyraz ~ody! ~otowe, ~leganck!e i, metoda przy5pieszona. L. WEINROT, W~W ALlflKOW ANA panienka Po· 
stawnych lekarzy przeciw chorobom praktycz~e 1edwab1e damskie I p!~cten- . Choroby skórne i we Wólczańska61, m. 5, od 2-4 i od 8-9 sbzukuie. posady do 1 lub 2 dzieci. Do-
. ki k.. 1 6 t ne mesk1e na gumowanym spodzie - ki k' L . wiecz. re świadectwa. Oferty „WymagaPia 
zotadka. sze p uc, nerw W: wa ro- plaszcze w różnych kolorach poleca: mos ewe 1~go n~ryczn.e. ec:zen1el skromne•'. · · 
by, nerek, peche~za, h~moro1dom. u- Leon Rubaszkin, Łódź. Kilidsklego 44, lconserw~tor1um diaterm1" Elelc:trote 
pławom. obstr!1kc11. ~am1enio~ żótcio- telefon 136-48. udziela rapfa. ul. Połud· KIER,OWNIK w dziale pończoszniczym. NAUCZYCIELKA · I 1 t~' okt ._ 
wym, kaszlowi, astnue, bledrucy, skle- le1cc1·1· gry nlowa 28.0dS-10 posiadaJący kwalifikacje do samodzlel- ka z n1·em'1eck1'm zpw1~ _ 0 . • '1·' P.rc.. 1 

· t t · t z.m wi· . 12 3 · 6 9 . . . " rzy.1 .111e t., m -Pl::tc:c 
rozte ar. ~e yzmow1... reuma Y o _ . . .. fortepianowe) rani?• - 1 •,nego prowadzenia przeds1eb1.orstwa po do dziecka od 7- 9 S P-:•'.· ·~ „:. -: dzi:iJ 
etc. Żadaic1e bezptatme broszury pou Potrzebny 1>raicowmk damski. me.sk"'t l Wschodnia 72 w niedz. od 9·2 PP· szukuie posady. Zgłoszenia: Łódt.. Lo- pnygotowa.wczv Ol tin 1 .. , ·,r· .„ 
czającej! Adres: Liszki - Apteka. 1 manicurzystka do zakładu fryzjerskie- Dla niezamożnvch katorska 9. rn. 7. s. K. 23 pod ,,Sumicn :in ·~ · · ' ·' 1' 1

·
0 

I K! 

----------..---- io. Lutomierska 10. cen, lecznic. 1------------- --------



tłajbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy B 

W nadchodzącą niedziele rozegrane 
zostaną w okręgu łódzkim następujące 
spotka:nia o mistrzostwo klasy B: SSKM 
-Pogoń, Kadimah-Zjednoczone, TUR
SokóI (Pabjanice). Na czele tabeli mi
strzowskiej znajduje się obecnie Pogoń 
przed ttasmoneą i Zjednoczone. 

Turniei drużyn · prowincjonalnych 
o palaor ..Expres•• Wle.:zornetao„ 
W najbliższym meczu roą>ttczn.ie się dhi.tyny niezrzeszone. Regulamin tego 

w okręgu łódzkim we wszystkich miaste l'ut'nieju w najbli~szym czasie opra<:owa
czikach prowintjonalnych turniej piłkar- ny :tostanie przez ŁZOPN. Turn1ej taki 
ski o puhar ofiarowany przez redakcię niewątpliwie przyczyni się do propagan
„Expressu Wieczornego". W tur.nieju dy sportu footbalowe~o na prowincji 
tym będą róW1t1iet mogły w:tiąć udział ł&bkiej. 

W' 

NAJBLIZSZA NIEDZIELA LIGOWA 
1łlórv 
Łódzkie drużyny ligowe bedą miały I Jeżeli w niedziele Oarbarnia znów 1 zdobyć w Warszawie dwa ounkty. 

w nadchodzącą niedzielę niezwvkle cię- straci dwa punkty na co sie zresztą za-ł Ostatni mecz w niedziele odbedzie się 
żkie przeprawy z dwoma czotowemi ze- nosi, sytuacja tej drutyny, która w roku młędzv zespołami Ruch i Polonfa. Mi
si;ołami w Lidze. I ubiegłym tak wspaniale popisvwała się 

1 

roo iż zawody te odbędą sie na boiska 
Jak wiadomo Ł TSG zmierzv się w . w lidze będzie nie pozazdroszczenia. R~chu faworytem meczu iest Polonia, 

Krakowie ze znajdującą sie u szczytu I Wynik niedzielnego spotkania w du- k~ra nareszcie przypomina sobie swe 
formy Wisłą. żej mierze zależny będzie od dvspozy- dawne świetne czasy i znajduje się obe-

Nawet najbardziej optyrnistvcznie u- cji ataku Legji. Atak tej drużvnv znany cnie w doskonałej formie. Ambitny Ruch 
sposobieni zwolennicy beniaminka Ligi jrst ze swych kaprysów ł Jeśli w nie- l11B Jednak szanse wywalczenia sobie re
nie wierzą by Ł TSG moj.!fo coś wskó· dzielę nie wykaże takiej formv jak w trcisu. 
rać na gruncie krakowskim. j Krakowie z Cracovią Oarbarnła mote ' 

Wisła jest stuprocentowvm fawory- •-••••••••••• 

~e;s~~~ftit~a::c~ n~:~!~~y~
0

~?~ Dz1·a1 011· „ ·1ałny Tomaszowsk1·ago 
dla niej zwycięsko tymbardziei że cho- U 
dzi o rywal~zacię .z lokatnv~ ~onkuren- Podokr.-..&a Pitki NoaneJ 
tern Cracovią o pierwsze rn1e1sco w ta· -clli ~ 
heli. .1{0D1untliai .1&r. 5 

Wiślacy zdają sobie sprawe z faktu, 
że ewentualne zdobycie dwóch uunktów 1) Podaje się do wiadomości, te podzie T.omaszowie, KKS Skra-KS Siła w Ko-
na Ł TSG może przynieść drużvnie pro- Ion~ Podokręg drogą łosowania na 2 gru Juszkach, 
wadzenie w tabeli. py t wy~naczono kalendarryk rozgry- 15 czerwca RKS Skra-RKSMtot w 

Dlatego liczyć się należv. że Wiślacy we'k o mistrzos.two kJ. C l run~Y. przy- Piotrkowie, ŻKS łfakoah-KS Pogoń w 
za wszelką cenę dążyć beda do zwycię-, cz.ei:it Kl~k umieszczony na p1erwszem Tomaszowie, KS Siła-NKS Viktoria w 
stwa i ŁTSG będzie miało niezwykle mteJscu 1est gospodarzem zawodów. Koll~z,~!~\.ca RKS Lechja-Tomaszo-
trudne zadanie, by wywalczvć sobie w Grupa I wianka w Tomaszowie Maz„ KS Pogoń 
Krakowie zaszczytny wynik. 1) R.K.S. Skra-Piotrków, -RKS Orlę w Koluszkach, NKS-SGS 

Drugi łódzki zespół Lif!OWY ŁKS gra 2) M.K.S. Mo-5~czenl.ca ~ S>kół w Moszceznlcy. 
m własnym boisku z Warta i to iest wła 3) K.S.B.W. 1omaszowlanka - Toma- 21 czerwca RKS Młot-SOS Sokół 

Hakoah łódzki 
zaproszony do Warszawy 

Jale się „Express" dowiaduje zapro. 
szony został Hakoah łódziki przez stałe. 
czną Legię na turniej pilkarislki, który Le 
gja organiZUlje w dniach 8 i 9 czerwca. 

Jak wia,domo na oba te dni sprowa
dzony. również zosta.je do War:sza wy 
W AC wiedeński, tailc że zaproszenie clio 
tego turnieju Halkoahu łódzkiego jest dla 
tego klwbu niela-0.a zaszczytem. 

Legia warszawska 
na jubileuszu Hakoahu 

W z:wiązlku z j'UbHeuszowemt zawo. 
da.mi Haikoahu łódzkiego, dowia,dujemy 
się, że do turnieju piłkarskiego za.proszio 
na została Legja stołeczna, która zmie. 
rzy się z Hakoahem oraz Warta często. 
dhowska najis.ilniejsza drużyna w Często 
chowie, która w latach ubiegłych pako.. 
nała dwukrotnie Ha:koah łódzlki. 

Dookoła sprawy Borosza 
Sprawa Borosiza, był~o gracza dru.. 

tyny wę.:giers!kiej Viv<> nie przestała in~ 
teresować oipindi ~orłowej nauego mia. 
sta. Obeome motemy się podzielić z n.a. 
szemi Czytelnikami wiadomością, że 
znajduje się ona na dobrej drodze t. m., 
że Borosz w naqikrót&zym czasie będzie 
mógł występować w Hakoahu. Od dłuZ
szego już czasu toczy się w tej s.prawie 
!korespondencja z Międzynarodowym 
Związkiem Piliki Nożnej (FIFA), przy
czem przed ki'lku dniami Hakoah łódzki 
otrzymał pismo o dgenera.lnego seikre
tar.za FIF A, że w sprawach przejścia gra 
cza zawodowego in.a atatorstwo decydu. 
je samorzułil:lie pańS!twowy związek A 
więc w na;blitszych dniach można ocze-
Jdwać przychylnego załatwienia tej 
sprawy przez PZPN., itymbaTdziej, że 
Hakoah posiada już wsizellkie niezbędne 
dokumenty stwierdzaijąice, że Borosz a
miesizkuje guż w PoLsce przeszło rok. 

śtsie plusem naszego zespołu. szów Maz., w Tomaszowie Maz„ 
Warta nie znajduje sie obecnie w nai 4) R.K.S. Mlot-:Tomaszów Maz„ Z2 czerwca ŻKS tlakoah-KKS w Echa sprawy 

le{lSzeJ formie i jeżeli ŁKS zaR:ra Jak u- 5) R.K.S.,.,Locb1a-Tomaszów Maz., Tornasrowie Maz„ KS Pogoń-KS Sita · 
bie![fej niedzieli z Warta można być spo- 6) S. G. ~. Sokół· Towamsiów Mat. w Koluszkach. Pogoń-1 ury~ci 
k('lj~y o wynik niedzielne~o meczu. 

7
) KS p , OrK' u

1
pa ką 29 czerwca RKS Or1ę-ŻKS Hakoah Sprawa Pogoń - Turyści głośna s,wc 

w k 'd · t · d 'ć 1 · · · ogon- o usz, l. ~ Tomaszowie, MKS-RKS Lechja w go czasu w lidze znów odżyła obecnie. 
. . ~z ~m ~azi~ s wier Zł. na ezy, 8) K.K.S.-Koluszki - Moszczenicy, RKS Skra-Tomaszowian Oto olkaz~e się, ze Pogoń za niedo-
zc ptzeciwm~ med.zi~lny iest niezwykle I 9) K.S. Siła-Koluszki, ka w Piotrkowie, KKS-Viktoria w Ko- s:dy do słkutlku w r. 1927 :rewanżowy 
grotmr i naJPow~rueJszv obok Wisty. 10) R.K.S. Orle-Tomaszów Maz„ · leszka;ch., mecz 1 ligowy Turyści_ Pogoń, zmU-
które w r. b. gosciły na swvm boisku 11)Z.K.S. Takoah-Tomaszów Maz„ 6 hpca RKS Mtot-NKS w Tomaszo- szona była Ulł'łaclć Turystom zł. 860 ty-
ŁKS. 12) N.K.S. Viktoria-Tomaszów Maz. wie Maz„ KS Sifa-RKS Orlę w Kołu.si tulem odszkodowania i ll'ozegra.t z fiole. 

Intetesu.iącco się zapowpiada niedOziel- KALENDARZYK. kach, . towemi mecz we Lwowie. Ponieważ 
nc spotkame racovji z ogonią. sta- ) Z . ć 1 t 13 li'pca RKS Lech1'a-SGS Sokół w m ... „z ~-~-· ru·e by11t..y -it..e„„1'e we L'"'oW1·e 
t · c ·· d L ·· t t 2 .awooy rozpoczyna na e y o g. """' W1l&l :uu u'U """' .„ 
nia przegrana racovJI o ej;m s o ecz 4-ej popol. Tomaszowia Maz:., KKS-KS Pog-oń w ait:rakci!l przeto TuTyści i:ąda~ą od Pogo. 

nej nie wróży oic dobrego drużvnic krśl- 25 . 1930 M K S Sk R K S Koluszkach. ni o&zikod<YWania w sumie OIV\ zł. Spra-
k k. . kt' P . ;d . maia r. . . .- ra. . . . 1 RKS M t T . nk ovv 

cws leJ. ora w ogom zna.1 zie prze- w Moszczenicy, K.S.B.W. Tomas;;owian 19 icpa o - omaszowia a wa ta załatwiona będzie w najkrótiszym 
ciwnika rrjezwykle ambitne~o. który w n K „. ó T · J> K s w Tomas.zowie Maz. czasie. 

. b' . . ł . ka ·"-· .~. ciok l w ornaszow1e, ~ . • ŻKS tl k h NKS Vlkt . 
stzome 1ezącym me przeitra Jeszcze Poi:;oi'i-N.K.S. Viktoria w Koluszkach, 20 11pca · . a oa - or:ia ft 
żadnego spotkania ligowe~o. 29 maja RKS Mtot-RKS Lechia w \V TomaSZ'<?Wl~ Maz. . aprezantacja Polski 

W wypadku przegranej Cracovja Tomaszowie Maz„ KS Stła-ż.K.S. 3) Poda~e się do wradomośc!, że p.rz~ 
straci pierwsze miejsce w tabeli. ttakoah w Kolusz:kacb, j~to w poczet członków Podokrę~ RKS na mistrzostwach Europy 

Warsza\\1'1. będzie w niedziele świad 1 czerwca RKSSkra-SGS Sokół 'Ol Mlot (Tomaszów) l SRWf Jutrzma (To Skład reprezentacji bokserskiej Pol-
kiem meczu Garbarni z Le11:ją. Piotrkowie.. Tomaszowianka-MKS w Ihaszów). . , ski na mistrzostwa Europy w Budapesz 

Garbarnia acz wykazuje obecnie co- Tomasz'Owie, KKS-RKS Orlę w Kolusz 4) Wzywa się RKS Miot, ~KS ąrlę, cie przedstawiać się będzie następująco: 
raz lepszą formę nie jest w stanie popra- kach, KS Pogon, KSBW Ton:iaszowtan~a. 1 R. w. ·musza: Moczko, w wadze koguciej 
wić swei sytuacji z powodu dużej ilości 9 czerwca RKSSkra-RKS Lechja w K.~. Skra do nadesłania w terminie 4- rozegrana zostanie w sobotę walka mię 
utraconych punktów. Piotrkowie, RKS Orlę-NKS Viktorla w dm.owym adr~sów członków Zarządu. dzy Porlańskim i Stempniakiem, w. piór 
wme •w 5) Podaje się adresy klubów Podokrę kowa: Górny, w. lekka: zwycięz.ce so-

Koscyak~PBłkl•ewi•cz KUSO"l.D' Ski gu:ż~s ttakoah - Tomaszów Maz., l~t~Ór~~edn~~~~~~~!~~k!ob~;~:~~nsi;~t 
. - U Krzyzowa 30, koresp. D. Szeps. Anto- kania Trzonek-Majrzchyski, w. średnia 

ńego 12, . Wieczorak, w. półciężka: zwycizca wal 
Przed siariem ellig dludodg9•an• ~KS LechJa - Tomasz~'Y Maz.._ An- ki Wiśniewski-Konarzewski, w. ciężka 
sow.:ów europejskł.:h W Poznaniu łoruego 38, koresp. L. DraJhng, Wiecz- Stiebbe. Udział łodzian w naszej re-

11ość 25 t ·· · t · d k · d · 
W nadchodizącą nied~ielę., na. boislku w Pradze (18 września ub„ r.) ~zyskując SRWr Jutrznia _ Tomaszów Maz., prez.en aCJl Jes Je n.a mepewny, g !z 

poz:nańskieg Warty bę<łzie świadkami czas 9 min. 9,6 sek i to za.ledwie w d'Wa Po1na3 koresp. R. Wolłard Handlowa. łódz~ b.okserzł7 me m?gą otrzym ... ć 
startu dwuch czołowych „asów'' le!kkiej tygodnie po W1Sp.aniałym zwycięstwie Pe RKS Młot, Tomaszów Maz„ Marsz. zwolme:ma na kilkutygodniowy pobyt w 
atlet-yki pO'l~iej: Stanisława Petkiewi. tkiewicza nad Ntmnim na tym samym dy I Pitsudskiego 28 Poz.nam u. 
cza i Janusza Ku~odńskiego, bezkonku- stansie (8:51.6), RKS Orlę_.: Tomaszów Maz. Pała- Ujrzenie X OlimpJ·ady 
rencyjnych nais.zydh dłuigodystansowców. Petikiewicz podrażniony mewi\łpU•ie oowa koresp. K. Rymkowski Wojcie- . 
Niewiadomo jeszcze, czy zmierzą o.nl swe sukcesami depcącego mu po piętach i dhow~kie?:O ' kosztować będzie 10 tvs. zlotych 
si~y _na jednym d.yst~nsie, czy będ~iemy zagra:l:ają:cego ;eg<? st~wi~ ~olegi klubo- SGS Sokół, Tomaszów Maz., Anto- Według .prowi~orycznych ob~iczeń, 
mieli wa.Lkę Petk1ew1cz - Kusoc1ń.Ski. wego, przygotowu1e się pilnie do czeka- niego, koresp. W. Nowak, Wojciechow- ikos2'Jta przegazdu·1 pobytu na 10..ei Olim 
Pewnem jest, ze Pel1kiew.icz spotka się jącego w Poznaniu 11Potłtama rewa.Illo- skie?:O 26, pjadrzie w roku 1932, wyniosą około 10 
z Koscyakiem (Moraw.ska Slavia -- w~o z Koscyakiem. NKS Viktoria - Tomaszów Maz., ko tys. złot')'lCh od osoby. 
BmoJ, dwuk.rot~ie. swoim pogr~cą i to Zwycię~ca bieżni . !zł:Okho1ms'kich, resp. O. Kunkel, fabryczna 21, Prowizoryczne zestawienie poszcze
hędz1e boda1 naJwię!kszą atrakcqą m~zu paryisk1ch 1 amerylkańs!k1ch nie zechce MKS Moszczenica - Moszczenica gólnydh sum przedstawia się na'Stęipują. 
„Wa~awian'ka" -: „Warta". . nie~ąbpliwi': w Poznaniu lecz pono~nie l:oresp. O. Poltzoch dla klubu sport„ ' co: na jazdę okrętem przeznaezyć trze-

P1erwszą poraż!kę - 1PTzypommamy amb1t0nemu 1 doskonałemu Czechow·, KKS w Koluszkach, korsep. T. Brzo- .ba około 2000 zł., na 1a2ldę koleją do 0 _ 

-za:dał Noscyark Petkiewic:zowi na dys- ~~ gigantyczny ?i~ o c~arakterze ~:owski, ~w. Józefa, kr,ętu otkoto 200 2Jł., na ja.zdę kolej ową 
tans1e 5.000 mtr. 1 września r. ub. w presuzowym dla Petfoewi1tza 1 lekkoatle KS Stław Kolus~kach, koresp. S. Si- New Jorłk - Los Angelos O!koło 2500 zł. 
Warszawie w sux>t~aniu międzypaństwo tyki. polskiej będzie poni,elkąd 1'1corono- tek, Kościelna 5, . . ~ lka,rty W1Stępu z uJlgami na WJSzystkie 
wem Czechosłowacia - Polska, poraz wan.iem meczu Wa.rszawtan.ka - ~a:;rta'. RKS Skra w P1otrkow1e, koresp. Ja- imprezy przeznaczyć trzeba ok. 1000 zł. 
drugi pokonał go na dystansie 3,000 mtr. - · ... ...,_ · ;nO'ta, PUsudskiego 64. na utrzymanie i mies7Jkanie ok 4.000 zł. , 
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Dzieci-
nontroreroDli rod~iC:Ófl' . , . 

O€•VOJ18€1e. 
n> soDJielo,;fi 

Moskwa, 22 maja. 
NiezwYklą zmianę zaprowadzono w 

pewnej fabryce moskiewskiej, gdzie na
prawiane są autobusy. W fabryce tej 
dzieci, należące do związku młodzieży 
komunistycznej, mają sprawować kon
trolę nad pracą swych rodziców. 

kh obowiązkiem będzie dokładne 
stwie·rdzanie, kiedy posz·czególni robot
nicy przychodzą do µracy i kiedy od niej 
odchodzą. W dalszym ciągu obowiąz
kiem dz.Leci będzie ustalanie , z jakiego 
powodu dany robotnik dokonał uchybte
nia oraz jakiej wartości ;est jego praca. 

Nazwiska tych, którzy będą za.nie
dbvwać pracę bez wlaściwego umoty
wowania, będą oglaszane publkznLe. f o
fografje niedbalych 1roboitni1ków, zesta
wione w specjalnym albumie, stanowić i 
będą coś w rodzaju albumu pirze:stęp
ców, gdyż robotnicy ci ciężko wykro
czyli przeciwko prawom slu:hbv dla spo
feczeństwa. 

Dwa wvroki śmierci 
sapadlu DJe ..CD'o8'ie 

Lwów, 22 maja 
We wtorek popołudniu zakończyła 

się w sądzie okr. karnym we Lwowie 
2-dniowa rozprawa przeciwko morder
com rozwoziciela pieczywa Natana I 
Schmiera, czeladnikom piekarskim Wła 
dysławowi Płatce i Michałowi Raziko
wi, którzv w październiku ub. roku na 
drodze między Dawidowem a Winnika
mi pozbawili Schmiera życia z zasadzki 
llRY t>Omocy żelazne20 drąga i zrabo- l 
MLali mu. 200 zł. 

Sędziowie przysięg;li potwierdzili 
12-ma glosami winę oskarżonych, wo
bec czego trybuna! skazał ich na karę 
śmierci przez powieszenie. Obrońca 
wniósł kasację do Najwyższego Sądu. 
Skazani przyjęli wyrok z ironicznym 
uśmiechem 

łłowe powstanie na 
UkrainEe 

wy-kryte przez Q. P. U. 
Ryga, 22 maja. 

„Komunist" donosi, że O.P.U. zakoń
czyła śledztwo w sprawie wykrytej nie
dawno w Odesie ukraińskiej organizacji 
niepodległościowej. Według wyników 
śledztwa organizacja ta przygotowywa
ła powstanie zbrojne przeciwko sowie
tom na Ukrainie poluid;niowej. Proces 
aresztowanych 25 ukraińc6w rozpocznie 
się w pierwszych dniach czerwca. 

Harakiri oficera 
japońskiego 

Tokio, 22 maja. 
Podpułkownik sztabu generalnego 

Kusakari popełnił samobójstwo przez do 
konanie „harakiri" t. j. przez rozprucie 
brzucha. Powodem samobójstwa była · 
depresja, wywołana przez układ londyń
ski i redukcję zbrojeń morskich. 

Ucieczka jaskółek 
- w cieple kraje 

Mediolan, 22 mJja 
Mies·zkańcy miejscowości Peri w co

linLe Adygi zauważyli liczne grupy jc;.-
5kóf.ek, liecących z północy w kierunku 
południowym. 

22.V 

a rvi 

1930M&MM 

et: e sanaolof 
nfflODJ 

Największy w świecie samoJof bezsilnikowy (rozpiętość skrzydeł 22 metry}, 
budowany obecnie w M'einingen (Niemcy). 

- -- *?!. a:e+aum• • 

Znany konstruktor rakietow}'.ch automobilów, Maks Valier (na zdięciu - przy 
sterze) zginął w tragiczny, zaiste~ sposób. Trzymał on w ręku stalową butelkę 
z płynnym 2azem, która eksplodowała, powodując śmierć inżyniera w przeciągu l 
niespełna minuty. Wybuch spowodował, pom. inn. ranami, zupełn~ oderwanie : 

prawej ręki. 

• .., !Bereen 

••& en Nr. 141 

.Jlulonao611 
_ 9apfełJI 

Wnętrze pięknego automobilu zaofiaro
wanego papieżowi przez miasto Medjo
lan, zawiera - jak widzimy na powyż
szem zdjęciu frontowe siedzenie. War
tość tego automobilu określa się na 3 

miljony lirów. 

PROFESOR ROBERT KOCH, _ 
słynny odkrywca ' bakteryj tuberkulozy 
oraz cholery; w dniu 27 b. m. upływa 

20 lat od jego śmierci 

DWIGHT MORROW, 
znany amerykański polityk, b. ambasa
dor Stanów Zjednoczonych w Meksyku, 

Zdjęcie z olbrzymiego pożaru, który ·szalał niedawno (jak o tern ~onosiłiśmy już) ~:~Y~błie0~!~:: m~';,~gę z~ał~~i!:e~i~~ 
w Bergen (Norwegia), zamieniając w gruzy i pooiół 75 drewnianych domów h'b' „ ł i 

mieszkalnych. . prawa o pro 1 1c11, wyg oszoną na w e-
l cu przedwyborczym. 

Ludność nie pamięta takiego '.:ik:u. 
by w maju jaskółki wracały z ~1:·ajów j 
północnych do ciepłych j ·Ji ;;i włoskich. 

-~~~~~-.-~~~~~~~----------~~~~~~~ 

Prenumerata'\~ Łodzi _2.90 miesię~znie.:-Zamiejsco~e _3.50 ~L . Qałoszenia• ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stron ie !O-szpalt.) 
· mw-01~cz111e.-Zagramcl\ :i.60 zl. m1es1ęczme, _ b • W TEKSCIE: 50 :;:;r. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 

;::::======== Odnoszenie d-0 domó.w 40 groszy. NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. "~Szp) . Zan;cz I 
~edakcja i Adm:nistracja, Pioirkowska 49. Godziny przyjęć redakcli ~- za:llub. po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzt:ione specjalna do.piata. Zamicj,cowe o 5() proc„ za-

Telefon Administracji 1.22-14. - - po po!. Rękopis.ów niezamówio- graniczRe o 100 proc. drożej . Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odp > wia~Lt:D r·'L' he 
~ • .,., Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36.44 nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najrnnlc;sze l.2i.l. 

-Za wydawuiZtwo -;,Rep.ubli.ka" sp. z og;r~ odpow. Władysław Polak. Wdrukarni „Republiki"--s;-;·~~i:- oJ.1>:-Piotrkowsk~ 49 i 6'1, ----Redaktor-o<lpow. Ja;1 0;0~c:n::il\.. . . . 




